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C z y  nowa „święta wojna

Oddziały arabskie ruszyły
w kierunku granic Palestyny
Wielka Brytania umywa ręce
1 c y n i c z n i e  d o r a d z a  z g o d ę

Pupilek piękne] pani też musi mieć piękny manikure.

BEJRUT. (Oboi. wŁL Wiadomości nadchodzące z konferencji U d  Anbddef 1 s terenu 
BHddago Wschód® świadczą o tym, te  konflikt zbrojny między Arabami 1 Żydami jest prawie 
ta  nieunikniony o ile w ostatnie] chwili nie zwycięży rozum polityczny i nie dojdzie do 
porontmienia się tych dwóch, sąsiadujących i  sobą w Palestynie narodów. Sytuację pogarsza 
jaszcze stanowisko Wielkiej Brytanii, która w obliczu groźnego niebezpieczeństwa „umywa 
ręce" i  postanawia pocwolió na rozwój wykadków.

W  czwartek późnym wieczo­
rom Konferencja Ligi Arabskiej 
powzięta decyzję przyjścia z po­
mocą Arabom palestyńskim, „za­
grożonym przez żydowskie or­
ganizacje terrory styczne i sio- 
n i« tó V . Konferencja zwróci !*  
uwagę na fakt, to  Żydzi pale­
styńscy są przygotowani na 
ewentualność konfliktu zbroj­
nego w  wypadku wycofania się 
wojak brytyjskich i dlatego cały

Znamienny artykuł posłanki Do­
roty Kłuszyóskiej opublikował w 
dniu . wczorajszym „Robotnik". 
Jest to zagadnienie ciężkie 1 nie­
pokojące, którym ujmowaliśmy 
ślę już niejednokrotnie. ,

Autorka artykułu stwierdza, ło 
najszybciej nastąpiła „odbudowa" 
na odcinku produkcji alkoholu. 
Dziś produkcja ta stanowi 14 proc. 
ogólnych dochodów państwowych, 
ba — wpływy z tego źródła prze­
wyższają nawet preliminaż.

„Ten wyścig pracy" — pisze po­
słanka Kłuszyńska — „w postaci 
wypitego spirytusu Jest objawem 
zastraszającym... Ta nadwyżka to 
ciężko zarobiony pieniądz górni­
ków, jiutników, to dorobek pracy 
całego proletariatu. Wokoło walki 
z alkoholizmem, po prosta z pijań­
stwem panuje jednak cisza, nie­
pokojąca cisza". Autorka zarzuca 
spółdzielniom, to sprzedają w 
swych sklepach nadmierną ilość 
wódki i Monopolowi Spirytusowe­
mu, to prowadzi niedostateczną 
walkę z alkoholizmem. Na przy­
kładzie Wałbrzycha obrazuje Kłu­
szyńska, że sklepy „Społem" 
sprzedały w tym powiecie blisko 
100 tysięcy litrów wódki i spiry­
tusu na sumę blisko 100 milionów 
złotych w ciągn jednego miesiąca 
maja bież. roku.

Posłanka Kłnszyńska ma niestety 
rację, gdyż pijaństwo jest u nas 
powszechne. Piją na nmór cl, któ­
ry dl stać na wystawne obiady i 
kolacyjki, zakrapiane obficie alko­
holem, piją jednak niestety rów­
nież i cl, których nio stać na trwo­
nienie grosza, w pocie czoła nie­
raz zarobionego. Jeżeli nie mamy 
nic przeciw temu, aby rozmaici 
spekulanci zostawiali swoje lekkie 
zarobki w knajpach 1 restaura­
cjach, musimy jednak przeciw­
działać pijaństwu szerzącemu się 
wśród młodzieży, zwłaszcza uczą'-, 
cej się i pracującej, oraz wśród 
ludzi pracy. Wkorzenlł się u  nas 
także przykry zwyczaj knajpowa­
nia w „celach reprezentacyjnych".

My przedstawiciele polskiej kla­
sy pracującej jesteśmy w . pierw­
szym rzędzie powołani do tego, 
aby czuwać nad czystością obycza- 

• jów w Polsce. Walka z alkoho­
lizmem to podniesienie zdrowia fi­
zycznego i moralnego naszego ro­
botnika, to zwiększenie norm wy­
twórczości, to wydżwignlęcle sto­
py życiowe] polskiego robotnika 
i pracownika na wyższy poziom.

Św iat arabsk i m usi w sp ó łd z ia łać, 
d la  o p an o w an ia  s y tu a c ji i  u ję ­
c ia  w ład zy  w  P a le sty n ie  w  ręce  
arabsk ie . ' '

W  m y śl p o stan o w ie ń  k o n fe ­
r e n c ji  cz tery  p ań stw a  g ra n icz ą ce  
z P a le s ty n ą  m a ją  n a ty ch m iast 
sk o n cen tro w ać sw e o d d z ia ły  n a  
g r a n ic y  p a le s ty ń sk ie j i u m ożli­
w ić  w o jsko m  in n y c h  trzech  
państw ' a ra b sk ich  przem arsz przez 
ic h  tery to riu m .

Z g o d n ie  z ty m i p o sta n o w ie­
n iam i w o jsk a  s y r y js k ie  i l ib a ń ­
sk ie  w y ru sz y ły  o  p ó łn o c y  z 
czw artku  n a  p ią te k  w  k ieru n ku  
g ra n ic y  p a le s ty ń sk ie j. W ia d o - . 
m ość tę  p otw ierd ził o fic ja ln ie  
rzecznik  s y ry jsk ie g o  m in is te r- . 
stw a  w o jn y .

Z T ran sjo rd an ii d ono szą, te  
o d d z ia ły  „Legii . T ran sjord ań - 
s k ie j" ,  s ta n o w ią ce  g w ard ię  k ró la  
A b a u lla c h a ; zo sta ły  sk o n cen tro ­
w an e  w  k ilk u  p rzy g o to w an y ch  
w cz eśn ie j ob o zach  w  d o lin ie  
rzeki- • Jo r d a n .' O ddziały*1 to tą  
d o sk o n ale  i w y p o sażo n e w 1 n a j­
n o w o cz eśn ie jsz ą  broń .

Rów nież w zdłuż p o łu d n io w e j 
g ra n ic y  P a le s ty n y  o d b y w a się 
k o n c e n tra c ja  w o jsk  eg ip sk ich , 
któro m a ją  w kroczyć o a  stron y  
p u sty n i S y n a j i w o jsk  A rąbn  
S a u d y jsk ie j,  k tó re  n a  .w ie lb łą ­
d ach  p o su w a ją  s ię  przez tery to ­
rium  eg ip sk ie . .P o d o b n o  n a  lo t *  
n isk ach  E giptu  w y lą d o w a ły  es­
k ad ry  w o jsk o w y ch  sam olotów  
.sau d y jsk ich .

W e d łu g  in fo rm a c ji, n ad ch o ­

d z ą cy ch  z P a le s ty n y  i  sąsie d ­
n ich  k ra jó w  a ia b sk ich  —  ca ła  
g ra n ica  P a le s ty n y  je s t  ob staw io ­
n a  przez s iln e  p atro le  b o jo w e . 
W e  w szy stk ich  k ra ja c h  arab­
sk ich  o d b y w a  się  gorączkow y 
w erb u n ek  d o odd ziałó w  m a ją ­
c y c h  w y ru szy ć  db P a lesty n y .

JER O Z O LIM A . (O bsł. w !.), —  
R ząd  P a lesty n y  zakom u n ik ow ał 
o fic ja ln ie , t e  n ie  je s t  m ii n ic  
w iadom o o k o n ce n tra c ji ‘ oddzia­
łów  ̂ arabskich n a  g r a n ic y  k ra ju .

LO N D YN . (O bsł. w ł.J. Rzecznik  
rządu b ry ty js k ie g o  o św iad czy ł, 
że d e c y z ja  o  w y co fa n iu  w o jsk  
b ry ty js k ic h  z P alestyn y" n ie

u le g n ie  śm ian ie  bez względu na 
to, o zy  Żydzi i A rabo w ie  d o jd ą  
do porozu m ien ia  cz y  n ie . Rów ­
nież m o żliw ość zb ro jn eg o  kort/ 
flikdu n ie  w cho dzi tiita j w  grę. 
D obrze b y ło b y  o cz y w iś c ie , g d y ­
b y  p ow sta ł W spólny rząd  arab- 
sKo-żydow ski, a le  to  n ie  jest* 
w aru n kiem  k o n ieczn y m  do o- 
pu szczen ia  k ra ju  przez o d d zia ły  

'b ry ty jsk ie .

O św iad czen ie  rząd u b r y ty j­
sk ie g o  je s t  d ow odem  n ie s ły c h a ­
n eg o  cyn izm u  p o lity cz n eg o  lu b  
k om p letn e j b ez siln o śc i. Rząd p o­
stan o w ił w y co fa ć  sw e o d d zia ły  
z P a le s ty n y  w  ch w ili, g d y  grozi 
rozlew  Krwi i, radzi o b u  stro­
nom , a b y  t lę  sam e porozu­
m ia ły  I

N a le ż y  je d n a k  ży w ić n ad zie ję , 
że d o k o n flik tu  n ie  • d o jd z ie . 
B y ć  m oże b ow iem , t e  w iad o ­
m ości o  k o n ce n tra c ji od d ziałó w  
a rabsk ich  są  sp rep aro w an e przez 
A rabó w  w  c e lu  w y w arcia  p res ji 
i w y m u szen i*  ustępstw , w sk a ­
z y w a ło b y  n a  to  ośw iad ożen ie  
rządu P a lesty n y .

Artur Axmann opowiada 
o‘ śmierci Hitlera
i jego kochanki

N O RYM BERG A . W  N ory m ber­
dze znalazł sdę n ao czn y  św ia­
d ek  śm ierc i H itlera . J e s t  nim  
A rtu r Axm ann-, k tó ry  p o  m iano­
w an iu  i Bąld u ra  v o n  S ch irach a  
n a  stan ow isko  g a u le ite ra  A ustrii 
s tan ą ł n a  c z e le  H itlerju g en d .

A xm an n  o św ia d cz y ł szefow i 
w y d ziału  ś led cz eg o  w  T ry b u n a­
le  N ory m bersk im , W altero w i 
R ap p ow i, t e  H itle r  o d eb ra ł so ­
b ie  ż y c ie  w y strza łem  w  u sta  i 
t e  on  sam  p o m ag ał p rzy  p o­
g rzeb ię , k tó ry  o d b y ł się  w  ogro­
d zie  k a n c e la rii Rzeszy.

H itler p o stan o w ił zak oń czy ć 
ż y c ie  d n ia  30 k w ie tn ia , k ie d y  
jtyż arm ia  g e n e ra ła  W e n o k a  zo­
sta ła  przez w o jsk a  rad z ieck ie  
od cię ta  i  z lik w id o w an a  —  iftó-

W  trzecią rocznicę zakończenia wojny
Orotłoiii) otoerzy aystn&ję Z;em OdzysKcmych
Zo b razuje  ona nasze osiągnięcia
w odbudowie życia gospodarczego

Spraw a W ystaw y Ziem Odzyskanych wchodzi na realne tory; 
Długo oczekiw any przyjazd Kom isarza I D yrektora W ystaw y, na­
stąpi już w najbliższych dniach, prawdopodobnie 15 października.

, Ja k  się' dowiadujemy, ze M f f t  
póloficjalnych, Kom isarzem mia­
nowany został znany z zapału i

A może zgodzi się?„. 
BeHMikntid „Komitet Eisenhowera"
dla wybrania go

prezydentem OSA
NOW Y JO R K . W edług informa­

c ji  am erykańskiej gazety  „The 
S u n "  w  Am eryce tw orzy się ruch 
polityczny, m ający  poprzeć kan­
dydaturę generała , Eisenhow era 
na prezydenta USA. Spraw a kon- 
dydata będzie om awiana na naj­
bliższym  kongresie partii; republi­
kańskiej. Kongres w yznaczy kan­
dydata partii w  w yborach na pre-

P i t t a  słowiońsKle
nie wezmą udziału
u  komisji bałkańskie]

• N OW YOJORK (O lk i: ' w ł.). R zą- 
■ f y  ' Z SR R  i w szystkich pąństw 

słow iańskich postanowiły riię. brać 
udziału w  pracach nowej konrsji 
bałkańskiej ONZ,

Jutro
kończy sięf

K o n k u r s
s t r o j ó w
L U D O W Y C H

Rysunek konkursowy zamie­
szczamy na stronie 3-clej. 
Czy posiadasz wszystkie ku­
pony? W  przeciwnym razie 
napisz do Administracji Ku­
riera, która naśle ci braku­
ją c e  numery.

zydenta w  1948 roku. Ruch ten 
ma podobno ciche poparcie sam e­
go generała E isenhow era i je s t 
[dziełem grupy młodych business- 
menów z Nowego Jorku, zw iąza­
nych z potężnymi - organizacjam i 
handlowymi •: finansowym i W all 
Street'. U tw orzenie .komitetu E i­
senhow era" ma b y ć  ogłoszone 
niezwłocznie. Następnie ma b yć 
ustalony ośrodek w yborczy i or­
ganizacje regionalne akcji.

Republikanie 
zorganizow ał; 
podobny ' ruch 
w roku 1940, 
aby w ysunąć 
kandydaturę 
W endetta W ili 
kie na stano­
wisko prezy­
denta. Stano-

Elsenhower ,  -T ;J3U 92 05(SIM
ią  E isen how era^ w  tei spraw ie 
je s t Jęszę^e Ute w yjaśnionej gdyż 
ani Ś d  ffiłdzi się,, ani formalnie nie 
sprzeciw ia się tworzeniu organi­
zacji m ające] go poprzeć.

22.750.000.000
w złocie

N O W Y JO R K  (Obsf. w t.). Ame­
rykański podsekretarz stanu dla 
spraw gospodarćzylh .oświadczył, 
że U SA l.posiadają zapas złota 
w artości 22 miliardów 750 b ilio ­
nów dolarów.

energi’ wicem inister skarbu Ko- 
tóń śki*:dyrefcłofeńi został naczel­
nik . Górnicki. Silna, a .p rzy  tym 
szczęśliw a ręka wicem inistra, jak  
i energia dyr. Górnickiego, gw a­
rantu ją dotrzym anie terminu o t­
w arcia W ystaw y, w  dniu 8 ma­
ła, w  trzecią rocznicę kapitulacji 
Niemiec.

W ystaw a przedstaw i trzyletni 
nasz dorobek na 1 Ziemiach Odzy­
skanych. Osiągnięcia przemysłu w 
ciekaw y, sposób w ciągnięte zosta­
ną w  ram y zagadnień społecz­
nych. C ałość W ystaw y oprze się 
0 bogate tło historyczne. Koszt 
remontu Hali i Czterech Kopuł 
w yniesie 7 mfl. zł. Remonty jak

pisaliśm y, już się rozpoczął. W  
jednym  z pawilonów m ieścić się 
będzie najw iększe w  P olsce kino, 
stale czynne dla zw iedzającej' 
publiczności.

K redyt w  sumie 51 m lionów zł. 
przyznany na urządzenie W ysta­
w y został pow iększony do sumy 
113 milionów, je s t on .w ykorzysty­
wany m. in. na napraw ę ulic" i 'od­
gruzowanie w ażniejszych częśc1 
miasta.

Oto kilka! inform acji o w ysta- 
w ie, które udało' nam się uzyskać 
przęd w ydaśiętir oficjalnych ikofrtti* 
nikatów. {

Przypuszcza się, że W ystaw ę 
zwiedzi ,#rżeskło  m llip ;ń p r z y b y ­
szów z kra ju  i  z a g r a n ic y ,' W  
czasie trw ania W ystaw y odbę­
dzie się. w e W rocław iu szereg 
zjazdów  i’ kongresów.

Ju ż dzisiaj w e W rocław iu za­
czyna się odczuwać rytm  przysz­
łe j W ystaw y. W , B .

w i A xm arm . O p ow iad a następ ­
n ie , ja k  ,o d b y ło  się sp a le n ie  
zw łok H itlera  i .Ew y B raun, © o y  
te j „w ik in g o w ak ię j" cerem on ii 
zużyto 50 b a lo n ó w  b e n z y n y , 
któ rą  p o lan o  zw łoki p rz e d  fSfdnjj 
pod p alen iem , ' ,

A x m an n  Znał „ fu eh rera" od  
d aw n a i n ie  m a ,n a jm n ie jsz e j 
■Wątpliwości, że zw łoki, przy 
k tó ry ch ' p a le n iu  b y ł  o b e c n y , ' 
b y ły  zw łokam i H itlera.

Ew a Brauh p raw d op od obn ie  
z aży ła  tru cizn ę, gdyż n a  je j  
zw ło k ach  n ie  b y ło  żad n y ch  śla­
dów , .św ia d cz ą cy ch  o  gw ałtow ­
n e j śm ierci.
. P o sp a le n iu  zw łok p o p io ły  zo- 
sta ły  p o g rzeb an e, p o  czym  zró­
w n an o  ziem ię, a b y  m ie jsce  po­
ch o w an ia  n i e  b y ło  widoczne*.

O so b a  A x m an n a  w p ły n ę ła  n a  
w id ow n ię  p o  op u blik o w an iu  
książk i, n a p isa n e j przez o fice ra  
b r y ty js k ie j s łu ż b y  w y w iad o w ­
cz e j „ In te lig e n ce  S e r v ic 6 " , ' Trę* 
v o ra  R ópdńaf^który o p is u je  n a j;  
w ażn ie jsze  fakity, p o p rzed za jące  

['ŚtąieKć H itlera  i w  sw ym  o p is ie  
w spom ina nazw isko  A xm an n a . 
.W   ̂zwjązkw- X, ty m . A x m ą n n  -  ao- ■ 
sta ł aresztow an y i z ło ży ł zezna­
nia . Czy, i m  w y to czą  p ro ces o 
zbrod n ie  w o je n n e  n ie  w iadom o.
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„Symbolem wspólne! ofiary"
nazywa ograniczenia żywnościowe 
amerykański 
minister rolnictwa

C H IC A G O . P rzem aw ia jąc  n a  
k o n fe re n c ji p r a s o w e j. m iii. ro l­
n ic tw a  USA C lin to n  A n d erson 
p o w ied zia ł, że g łó w n y m  ce lem  
og ran iczeń  ż y w n o śc io w y ch  'w  
d n i b ez  m ięsa i  d ro b iu  m a b y ć  
p rzy p o m n ien ie  ob y w ate lo m  Sta­
n ó w  Z jed n o cz o n y ch , że w  c a łe j 
E u rop ie  b ra k  je s t  środ ków  ży w ­
n o ścio w y ch .

D n i b ezm ięsn e  o k reśla  A n d er-. 
so n  ja k o  „sy m bo l w sp ó ln e j o fia ­
r y " , k tó ry  b ęd z ie  sta le  p rzyp o­
m inać g ło d z ie  E uropy;

W e d fu g  A n d erso n a , j e ś l i . k aż­
d y  o b y w a te l a m e ry k ań sk i z je  
ty lk o  je d n ą  krom eczkę c h le b a  
m n ie j' d z ien n ie , lo  S ta n y  Z je d ­
n o czo n e zaoszczędzą, r o c z n ie ■ 30 
m ilion ów  b u sz li zboża.

DRUGIE
CZY

KRÓTKIE ę
Kobiety wypowiada­
ją się na temat an­
kiety, ogłoszonej na 
łaniach „W rocław ­
skiego Kuriera Ilu­
strowanego"

Patrz
strona

Meksyk
nadal nie uznaje
gen. Franco

M EKSYK. Rzecznik  min. spraw 
zagranicznych M eksyku zaprze­
czy ! wiadom ości, Jakoby M eksyk 
wznowił stosunki handlowe '■ z 
Hiszpanią;'

Rzecznik  doda!, że pryw atne 
porozumienie między dwonja 
bankam i k tóre stało się  powodem 
tych 'p ogłosek nie w płynie na zmia 
nę  polityki M eksyku, który ni* 

•gdy nie uznał, w  drodz,e dyplo? 
m atycznei rządu generała Fran­
co i to obow iązuje również • w 
stosunkach handlowych. / li;

BERLIN . Niem iecka agencja 
prasow a z radzieckiej s tre fy  oku­
p acyjn ej twierdzi, że b y ły  szef nie 
m ieckiego wywiadu Otto Skórza­
ny, który w ykradł w e w rześniu 
1944 r; Mussoliniego z więzienia 
został zaangażow any przez armię' 
Stanów  Z jednoczonych do ame­
rykańskiego w ojskow ego w ydzia­
łu historycznego w  Kassel.

Skorzeny  by ł pułkownikiem, S S .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O W O C A R S K O -W A R ZY W N IC ZA
po leca

Wrocław, ni. Łokietka 3 — pi. 
Trzebnicki ? — pL Legnicki I 
teL 35-62

Stołówkom I kupcom umożliwiona dostawa Ceny hurtowe

f i o o z t e n /u e  s w t e z e  
o w o c e  / w a r z y w a

1 o b ia d  =  1 a rm a ta
oryginalna licytacja we Francji
nie dala
rezultatów

PARYŻ. (O bsł. w ł.). N iezw y k le  
o ry g in a ln a  l ic y t a c ja  zosta ła  .o- 
gło&zona n ied a w n o  w  d ep arta ­
m e n c ie  In d ry  w e  F ran c ji. Przed­
m iotem  je j  m ia ły  b y ć  arm aty 
m ałeg o  k a lib ru  (25 i 37 itiroJi 
starszego typ u  75 mm  1 1 ogrom ­
n a 360 rnHime*........-  arm ata.
_ K u p ńjąś-y  - s fa w il f  się  d ość 

licz n ie , je d n a k  n ie  p rzy stąp ili 
do l ic y t a c ji ,  g d y ż  sz a cu n ek  ar- 
m a ły  w y d aw ał s ię  im  Zbyt 
wygórowany. Jed n i « najśm iel­

szy ch  licy ta to ró w  zaproponow a­
l i  c e n ę  2.000 fran k ów  za ton ę, 
c o  za  25 m ilim etro w ą arm atę 
w y n o siło  p o  1000 fran ków , a 
# i,ęc  ty le , i le  k o sz tu je  przecięt- ; 
n y  o b ia d  w  p a ry sk ic h  restau ra­
c ja c h .

Z ag n iew a n a  tak im  . obrotem  
sp raw y ad m in istrac ja  w o jsk o w a 
w y c o fa ła  sw o je  arm aty  z l ic y ­
ta c ji .  A d m in istra c ja  ą fd z fła  p ew ­
n ie , 'że w o b e c  is tn ie ją c y c h  w ie l­
k ic h  ' tru d n o ści n a b y c ia  rew o l­
w erów , z n a jd ą  s ię  k lie n c i, któ­
rzy  k u p ią  m ałe  arm atki p o  zni­
żon ej cęn ie . (a., z } , , 1 ł



Budżet
na rok 1948
na jesiennej «e*fi Sejmu

WARSZAWA. Sprawozdawca 
parlamentarny SAP donosi:

Jesienna sesja sejmowa rozpo­
cznie się W końcu bielącego mie­
siąca. Wymieniane są terminy 27— 
28 1 30 października.

Na porządku obrad Jesienne) 
sesji Jest przede wszystkim zagad­
nienie budżetu na rok 1948. Jak 

-sią dowiadujemy budżet Już Jest 
przygotowany przez rząd.

Poza sprawą budżetu na obecnej 
sesji rozpatrywana będzie sprawa 
ratyfikacji układu pokojowego z 
Włochami. Poza tym wniesiona 
zostanie ustawa o Najwyższej iz­
bie Kontroli. Przewidywane jest 
również ustalenie w trakcie obec­
ne] sesji regulaminu sejmowego.

W Bratysławie
oczekute się 
czyjejś śmierci
aby otrzymać 
mieszkanie...

BRATYSŁAWA — Stolica Ś o -  
w ącjl wyszła z w ojny na ogół o - 
bronną .ręką, gdyż z 7.890 domów 
ucierpiało tylko 1.175, z czego 569 
stosunkowo nieznacznie, 364 cięż­
ko, a tytkó 22 domy uległo całko­
witemu zniszczeniu. Prowadzi się 
dość intensywną odbudowę, a jed ­
nak głód mieszkaniowy d aje się 
•Odczuwać niezwykle silnie.

!’ ń Przewodniczący kom isji miesz­
kaniow ej, ■ dr Kófżinsky, oświad- 
czył w rozmowie z przedstawicie­
lem dziennika „Obraną Lidu“, że 
zadania kom isji są  iluzoryczne, 
‘ponieważ nie m a wolnych miesz­
kań. Około 5 tys. rodzin stale 
jeszcze pozostaje w Btatyslaw le 
bez mieszkania, a 2  tys. rodzin u- 
lokowanych je s t tym czasowo w 

,, 'nieodpowiednich warunkach.
, Na tle te j sytu acji dochodzi do 

takich wypadków, że Wpływają 
podania o przydział. m ieszkań lu­
dzi, którzy jeszcze ży ją, .  lecz 
znajdują się  na łożu śm ierci i w 
przewidywaniu ich zgonu zapó- 
biegliwi reflektanci chcą sobie 
zapewnić pierwszeństwo... Pro­
blem głodu mieszkaniowego dało 
by  się  rozwiązać tylko nieludzkim 

. Sposobem, tj przerzuceniem z. mia­
sta n a  prow incję wdów, starców, 

.em erytów  —  słowem ludzi, którzy 
nie są związani z Bratysławą pra­
cą. Innego w yjścia n ie  ma, Jeśli 

h  ruch budowlany nie .przysporzy 
miastu szybko większej ilości 
mieszkań.
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Dwa ministerstwa spraw zagranicznych
Jak angielska pisarka
oceniała politykę niemiecką w 1938 r.

Poniżej dajemy mocno skrócone wyjątki ■ książki wydanej p n n  Mim I .  Ansy kuli er 
w r. 1943 w Anglii p. t. „Darknees o t k  Germany". M in Buller przebywała w Nientotech w la­
lach od 1912—1914, połam w czasie pierwszej wojny światowej odbywała Wiole podróży do 
Niemiec, posiadała wielu w i y j id l i  w Niemczech i poświęciła słą sadaniu nawiącania wiązów 
zrozumienia między angielskimi a niemieckimi intelektualistami. Swoje wysiłki kontynuowała 
również po r. 1933. W yjątki poniższe odnoszą się do podróży, jaką odbyła ona w z, 1938 do 
Niemiec, krótko po najaździe na Austrię.

N a kory tarzach  dom u przy 
W ilh elm str. 74-—7Ó sp o ty k a ło  się 
przew ażnie starszych  panów- 
N ieraz sp o ty k a łam  ich  dw óch, 
z a to p io n y ch  w  je d n e j z nisz w  
p ow ażn ej rozm ow ie. C a la  atm os­
fera  b y ła  typ ow a d la  p ow ażn e­
g o  u rzęd u , od  p o rtie ra  aż do 
d y re k to ra  m in isteria ln eg o  w szyst 
k o  o b n o s iło  p ew n ą  god n ość, 
k tó ra  w  N iem czech  ła tw o  m ogła 
p rzy b ierać  ch arak ter  uroczysty .

G d y  p rzekraczałam  próg do­
mu n r 76, p o zd raw ia ł m n ie  star­
szy, p o p raw n y  portieT słow am i 
„H eil H itle r" , k ie d y  /odpowiada­
łam  m ii „G u ien  T a jj" ,  b y ło *  w i­
d oczn e , że  n i c  ro b iło  to  n a  nim  
żadnego w rażenia .

W  PAŃSTWIE RIBBENTROPA

A le  zanim  opow iem , co  prze­
żyw ałam  w  daw nym  „A usw ar- 
tigesarh t", p rze jd źm y w p ierw  uli- 
c ą  W ilh elm stoasse do dom u, k tó ­
r y  m ie śc ił w  so b ie  n ie g d y ś 
p ru sk ie  S taalsm inisterium  i n o ­
s ił n r  63. T u ta j zbudow ał p . v o n  
R ib b en tro p  sw o je  w łasn e  m in i­
sterstw o # sp raw  zag ran iczn y ch .

Berta
pototiane słoi cą
zarzędfl Boiskowego
Niemiec

BERLIN . (Otul. wł.) W| związku 
z krążącymi pogłoskami o  rzekomej 
ewakuacji wojsk anglosaskich z Ber­
lina oraz przeniesieniu stolicy Nie­
miec' do Frankfurtu ą/M., onegdaj 
odbyła się konferencja prasowa w 
-amerykańskim zarządzie wojsko­
wym. Szef sektom amerykańskiego 
w Berlinie p ik .. Frank Howley o- 
łwiadczyi dziennikarzom, ie  Berlin 
jest. nadal uważany przez wszyst­
kie „cztery władze okupacyjne .tg  
sęołicę Żarządn wojskowego.

Tutaj nie ma ani oiszy, ani 
grzeoaności. W  hallu stoją dwaj 
SS-mani. Portier przedstawia zu­
pełnie inny typ, aniżeli jego 
kolega ze starego MSZ. Kiedy 
na jego  „Hoił Hitler" odpowie­
działam „Guien M organ , świ­
drował mnie oczyma i powtó­
rzył rwój okrzyk wojenny. W  
tym domu panuje ciągły  hałas 
'i ruch. W iozę tylko uniformy 
SS, odcinające się ostro oa 
ścian korytarza kolonu kremo­
wego. Tu widzę tylko młodych 
ludzi, częściowo z meosywiśoie 
inteligentnymi twarzami, htórym 
się wszyaikim widocznie spieszy 
i wszyscy mają ważne sprawy 
do załatwiania.

* W  tym zwyczajnym hałaśli­
wym gmachu więcej zła nago- 
towano, aniżeli W jakimkolwiek 
innym miejscu w  Europie. Pan 
von Ribbentrop, handlarz win, 
znał wszystkie tricki geszeftu. 
On wniósł metody chytrej i 
podstępnej mistyfikacji oraz 
brudnej konkurencji do polity­
ki niem ieckiej Tutaj * całego 
świata przychodzili w  dobrej 
wierze lub w mniej dobrej w ie­
rne cudzoziemcy, b y  się dać 
uwikłać, liib ■■ „opracować". To 
miejsce służyło za wylęgarnię 
dla Ouislingów całej Europy.

Teraz jednak wrócimy do sta­
rego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, co do którego piki 
nie może zaprzeczyć, że w pew­
nych okresach uprawiało bar­
dzo kiepską politykę. W  tym 
wszelako domu znajdowali się 
jeszcze ludzie, którzy by li przy­
zwoici i którzy zachowali zdro­
wy osąd.

AUTORKA WIDZI PRZEPAŚĆ

Dzięki wielu Wizytom, które 
w tych tygodniach składałam w 
Ministerstwie Spraw ‘Zagranicz­
nych starego typu,, byłd%dla 
mnijB całkiem jasne, że przepaść 
między partią a państwem w

Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych b y ła  szczególnie duża.

M o g ę  ty lk o  p o w ie d zieć , że 
k ilk u  ty c h  UTtęaników musiało 
b y ć  ca łk ie m  p ew n y ch , U -n ie  
m a ją  w  p o k o ju  żad n eg o  m ikro­
fonu , k tó ry b y  p o d słu ch iw ał ich  
rozm ow y, gd y ż  in acze j ab so lu t­
n ie  n ie  rozm aw ialiby  z e  m ną 
swobodnie,

P ew n eg o  d n ia  rozm aw iałam  z 
panem , któ rego  znałam  od  roku 
1913. Z ap y ty w ał m n ie, oo sądzę 
o n iem ieck im  am basadorze W
L on d y n ie , o  R ib b en tro p ie . „Bar­
dzo mi je s t tru d n o —  p o w ie d zia ­
łam  —  m ów ić o  n im  w  ton ie 
p arlam en tarnym . W  A n g lii p o ­
w iad am y, t e  N iom ey n ie  m ogą 
od czuw ać b rak u  surow ców , sk o ­
ro  ek sp o rtu ją  tak i su row iec*. 
C iąg n ę liśm y  p otem  rozm owę n a 
ten  tem at w  sposób  pow ażn y . 
„K ied y  R ib en tro p  w y s ła n y  zo­
sta ł do Lond y nu, m y śle liśm y , t e  
o w in ię ty  zostanie iy lo n ta  sznu­
ram i, t e  się tam p o w ie si, przede 
w szystkim  jed n a k  m ie liśm y  n a ­
d z ie ję , że zam knie on  sw ój cyrk 
przy W ilh elm strasse  ÓS. G orzko 
się rozczarow aliśm y. Je g o  in te-

Południowa Afryka śpieszy z  odsiecźą
„Musimy ratować funt szterling
przed atakami dolara"
mówi marszałek Smuts

CAPETOWN. (Obsł. wl.j. Rząd Związku Południowo - Afry­
kańskiego postanowił przystąpić do natychmiastowej pomocy 
finansowej, i materiałowej, aby nie dopuścić do załamania się 
gospodarczego Wielkiej Brytanii, co pociągnęłoby za sobą 
Wzrost trudności w innych Krajach imperium.

; ■ W  ' tw a  - c e lu  postanow iono 
przekazać na ty ch m iast d la  skar­
b u  W ie lk ie j B ry tan ii pow ażną 

'Ilo ść  .złota w artości 80  m ilionów  
funtów . Term in  sp ła ty  te j po­
życzk i lu b  zw rotu  z łota u p ły n ie  
w  roku, 1952. Z adaniom  je j  je s t 
n ied op u szczen ie d o  upadku fun­
ta szterlinga i pom oc W ie lk ie j 

J l t y ta n i i  w  w y d o b y ciu  się  z k ry ­
zysu d olarow ego. N iezależn ie 
od  te j „ p ieW szej ra ty " k o p al­
n ie  po łu d niow o - afrykańsk ie 
p rzy stąp iły  znow u do gorączko­
w eg o  w y d o b y w an ia  złota, które

11 października

dniem PułosRM 
w SłanudiZIednćcz' nycli
\ WASZYNGTON: Prezydent tru  

mań wyznaczy! sobofę 11 bat, ja­
ko „Memoriał Day“ dz eń ncz- 

; czenia pamięci generała Kazimie­
rza Pułaskiego, który zginął w 
walce 0 niepodległość Stanów 

... Zjednoczonych w bitwie pod- Sa- 
j vannah w dniu 3 października 

1779 r.

ma iść  d o  skarbu  b ry ty jsk ie g o .
W  związku Z tą pożyczką mar- , 

szalek Smuts. w ygłosił dłuższe 
przemówienie na posiedzeniu 
rządu .południowo - afrykańskie­
go. Oświadczył on, że pomoc 
Związku Południowo - Afrykań­
skiego będzię służyła dla po­
wstrzymania inflacji i przyczyni 
się do zachowania równowagi 
między funtem szterlingiem a 
dolarem, zachwianej ostatnio na 
skutek polityki tlSĄ.; Smuts za- 
źnatfeyŁ te  obszar funta jest 
znacznie większy od obszaru do­
larowego i znacznie ważniejszy 
pod względem gospodarczym.

LONDYN. (Obsł, wł.). Brytyj­
ski minister skarbu powiedział 
na konferencji prasowej, żó 
ostatnią pożyczkę Związku Po­
łudniowo-Afrykańskiego należy 
powitać jako dowód solidarno­
ści krajów, v wchodzących w 
skład brytyjskiej wspólnoty na­
rodów. Oprócz złota W ielka Bry­
tania 'otrzyma od Związku żyw­
ność wartości 12 • milionów fun­
tów roku, w . ciągu najblli- 
szych trzech lal. Pozwoli to na 
przetrwanie najtrudniejszego ó* 
kresu dla W ielkiej Brytanii.

Dallon ośw jadezył,, że rząd i 
ńaród b ry ty jsk i, zrobili wszysl-

k o , a b y  utrzym ać w artość fu n ta  
sz lerlin ga n a  p oprzednim  p o ­
ziom ie. Budżet p ań stw a  w y k a ­
zu je  nadw W kp 200 m il. funtów  
za okres p ierw szego  półrocza  
1947, Handel tągr&nicznw w y k a­
zu je  ostatn io  sta łe  nad w yżk i 
eksportu nad im portem . S y tu a c ja  
p op raw iła  się znaczn ie.

W b re w  op ty m isty czn y m  w y ­
p ow ied ziom  D al ton a w prow adza 
się d alsze o g ran iczen ia  żyw n o­
śc io w e . R a c ja  b ek o n u  zosta ła  
o b n iżo n a  z 60 gram ów  n a  ty ­
dzień  d o  30 gram ów . Grozi n a­
w et w strzym anie w y d aw an ia  
bekon ó w , pon iew aż w y b u ch ł 
s tra jk  w  k a n a d y jsk ich  w ytw ór­
n iach , k tóre d o starcza ły  b e k o ­
nów  d o W ie lk ie j B ry tan ii.

Minister Bevin przemawiał 
wczoraj na zebraniu gospodyń 
domowych i ostrzegł ja  przed 
możliwością obniżenia normy 
przydziału kartofli. .

re* tutaj jest dla niego ważniej­
szy, aniżeli ambasada w Londy­
nie. O nas, o dary  MSZ zapeł­
nia nie dba.

N ie  m ogłam  te j n o cy  spać. 
W id z ia ła m  w  tw o ic h  m a c h  
w ielk ą , żó łtą  ku rtyn ę, c ią g le  
u d erz a ją cą  o  b ia łą  śc ia n ę . B yć 
m oże, b y ło  to  sy m bo liczn e  d la  
Ribbsnitaropowego dom u k łam ­
stw a. W  m ięd zyczasie  s tan ął mi 
przed oczym a in n y  obraz, obraz  
In n eg o  dom u, z d łu g im i, w ą sk i­
m i korytarzam i i  d y sk retn y m i 
czerw onym i dyw an am i, z up rze j­
m ym  p ortierem , ze zdoln ym i, 
w y k ształcon y m i, a le  zasęp io n y ­
mi urzędnikam i, k tórzy mi. mó­
w ili i „Tak, th y  je s te śm y  ty lk o  
ostnś w  rod zaju  m u zeu m  n ie c h  
p an i idstie d o  dom u n a  W ilh e lm - 
sirasse 63. M y  n ie  m am y n ic  
już do gąd an la . M y śm y  się 
80 la l d arem n ie  s tara li o  stw o­
rzen ia  m iędzy n aszym  kra jem , 
a  E uropą p o k o ju ".

(O p ow ieść autork i je s t  in te ­
re su ją ca  ze w zględu n a  j e j  su- 
g esiy w n o ść  i b ez p o śred n ią  zna­
jom ość atm osfery  p a n u ją c e j w  
centru m  h itle ro w sk ie j p o lity k i 
sag ran ican e j. Je s t  o n a zarazem  
je d n a k  eh arak te ry sty co n ą  d la  
um ysłów  o śc i p ew n y ch  kó ł an ­
g ie lsk ich , k tó re  ze sb y tn im  sen ­
tym entalizm em  d o p atry w ały  się 
U lotn e j i w ie lk ie j ró żn icy  m ię­
dzy  tzw. „dobrym i N iem cam i”, 
a  „złym i". G ru p y  te  ró ż n iły  się, 
je ś l i  id z ie  o  d z ia ła ln o ść  p o li­
ty cz n ą  ty lk o  m etodam i, le k ty k ą  
i form am i zew nętrznym i. O ży ­
w ia ł je  o b y d w ie  te n  sam  d u ch  
i to  d u ch  b ism arckow sk i. —  
Rod.). A .R .

Sthumocher znowu wygłupili się
tym razem ża oceanem 
uderzając 
w „amerykański ton“

SAN FRAN CISCO . Od dłuższe­
go czasu bawi rami jako goić ame­
rykańskiej Federacja Pracy (ĄFL), 
Schumacher, przywódca socjalistów 
zachodnich Niemiec, Onegdaj Schu­
macher wystąpi! wobec prasy ame­
rykańskiej,

Tym  razem dr Schumacher z o- 
bfońcy Niemiec przekształcił' się na 
gorącego obrońcę już , całego konty­
nentu i  planu Marshalla, 'który go­
rąco zachwalał i domagał się' jego 
szybkiej realizacji. 500 milionów lu­
dzi w Europie czeka na tę pomoc, 
■w, której widzi jedyny ratunek. —  
Przeciwko temu planowi, dowodził 
p. Schumacher, powstała silna opo­
zycja w postaci Biura Informacyjne 
go partyj komunistycznych.

W dalszym ciągu dr Schumacher 
zamienił się w agitatora na rzecz 
Federacji europejskiej i idei paneu­
ropejskich, posiadających dużo zwo­
lenników w  Ameryce. Zdaniem 
Schumachera utworzenie. Stanów 
Zjednoczonych w Europie było by 
zbawiennym wyjiciem z obecnego 
chaosu. ■ »

Odnośnie Niemiec Schumacher do 
maga! się zcentralizowanej władzy 
gospodarczej i finansowej, ale nie 
politycznej.

Uderzając W ton amerykański 
Schumacher specjalnie ostro atako­
wał komunistów niemieckich oskar­
żając ich o ożywianie ducha nacjo­
nalistycznego i zażądał jak najdalej 
idące) pomocy i poparcia ~ zachód- 
nich mocarstw dla niemieckiej socjał 
demokracji.

Wzrost ruchu komunistycznego i

wzrost liczby jego zwolenników w 
Zagłębiu Ruhry, Schumacher tłuma­
czy jako protest przeciw zbyt n i ­
kim racjom żywnościowym.

Przeciął żyły 
otruł sią i powiesił 
ale.., żyje!

LILLE. Przed paru dniami, w 
przystępie rozpaczy And-rć Elusabeth 
z Tourcoing, podciął sobie żyły rąk. 
Spostrzeżono to na czas i przewie­
ziono go do szpitala, gdzie odzyskał 
sity. Po powrocie do domu, zażył 
całą tubkę gardenalu. Śmierć jednak 
nie nadchodziła doić szybko i wte­
dy Elusabeth postanowi) się powie­
sić  ̂ Sznur nie wytrzymał ciężaru i 
zerwał się. Upa-rty samobójca otwo­
rzył szeroko k u m  gazowe i straci! 
przytomność. Zapach ulatniającego 
się gazu zaniepokoił sąsiadów, któ­
rzy. wyłamali drzwi.

Nieszczęśliwy Elusabeth odzyska! 
przytomność po raz drugi na łóżku 
szpitalnym.

B b iif  koncepcja
Przed wojną utarło stą powałach 

na przekonanie, ta  Francja jest 
jednym i  najbogatszych Majów 
świata. Niewątpliwie tak było. 
Nie zastanawiano się Jednak nad 
tym, że zamożność Francji ma swo 
je ciemne strony.

Francuzi są narodem typowych 
ciułaczy 1 rentlerów, Ich „poń­
czochy frankowe" znane były ca­
łemu światu. Cechy charakteru 
odzwierciedliły sią oczywiści# 1 uf 
polityce gospodarcze] przedwo­
jennej Francji. Nie  ̂ była to poli­
tyka' wielkich inwestycji przemy­
słowych, unowocześniania 1 po­
większania produkcji ale polityka 
gromadzenia wielkich rezerw zło­
ta 1 walut obcych, które leżały w 
podziemiach Banku Francuskiego, 
nie wpływając wydatniej na gospo 
darcze tycie kraju.

Francuscy ekonomiści zapomni# 
li, te  watnlejzzą od złota jest pra­
ca, surowce i bletąca produkcja. 
W rezultacie Francja zostawała 
coraz bardziej w tyle, w powszech 
nym przed wojną wyścigu ptoduk 
cjl 1 zbrojeń. Obce jej były naka­
zy tempa i rozmachu, jakie na­
rzucał rozwój wypadków. W ban­
kach latały tysiące kilogramów 
złota, a górnik francuski wydoby­
waj wąglel 1 rudę przy pomocy 
starych zacofanych metod, ,w fa­
brykach przemysłu metalurgiczne­
go odmawiały posłuszeństwa stare 
obrabiarki, koleją 1 Inno środki 
transportu wyniszczała rabunkowa 
gospodarka prywatnych przedsię­
biorców.

Rezultatom takiej polityki była 
klęska Francji w wojnie z Niem­
cami. Okupacja i pierwszy dętki 
okres po wojnie zniszczył do 
reizty wiele z tego wyposażenia 
technicznego, które jeszcze przed 
wojną jako tako pracowało. Część 
złota zagarnęli okupanci, część 
poszła na utrzymania armii na 
emigracji Francja utraciła więk­
szość inwestycji przemysłowych 
w innych krajach i zadłużyła się 
u Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii Co gortze, jej ryn­
ki zbytu 1 tródła surowcowe zo­
stały przejęte przez przemysł 
USA. Przemysł francuski, przesta­
rzały 1 wyniszczony nic nie może 
produkować na eksport. Francja 
przestała być podmiotem wielkiej 
polityki | stała się jej obiektem.

Najtragiczniejszym jednak dla 
Francji Jest błędna koncepcja po­
lityczna i gospodarcza obecnego 
rządu. W. Brytania ostatnio roz­
poczęła walkę o zwiększenie pro­
dukcji i eksportu, tymczasem wia­
domości z Francji mówią, że Ra­
nt ad ter postanowił obniżyć eks­
port. aby zaopatrzyć rynek we­
wnętrzny! Jest to krok bankruta, 
który nie przyniesie w przyszłości 
nic poza dalszym uzależnieniom 
się Francji od Stanów ZJednoczo- 

; nych. Naród francuski pragnie 
i  walczyć o swój byt robotnik Iran 

cuskl pracuje ofiarnie ale to .wszy 
stko nie pomoże, jeżeli sama kon­
cepcja gospodarcza fest dzisiaj, 
tak samo jak .1 przed wojną błęd-

Prezent ślntn?
Kanady
dla ks. Elżbiety

OTTAWA* Pfwnler kanadyjki, 
Maok enzic King oświadczył, że* 
ttfd  kanadyjski ofiaruje Wynyl-1 
sikiej * następczyni tronu księżniczce 
Elżbiecie t okazji jej ślubu, płaszcz 
z nurków ł srebro stołowe.

„Traktują nas iak zbrodniorKi".,
— pisze Polka pracująca w kanadzie 
u słynne o 
p. Dionne

Spiskowcy Bułgarscy wspomagani przez Grecje,
mieli zamiar dokonać zamachu stanu

, SOFIA. Bułgarski ’ nflnister 
spraw wewnętrznych oznajmił, że 
władze bezpieczeństwa wykryły 
nową, antyrządową organizacje 
spiskową w Bułgarii.,,Gztostówte 
spisku, przeważnie ; . emiargneł 
bułgarscy, którzy przedostali się

z powrotem, na; terytorium Buł­
garii przy czynnej pomocy władz 
greckich, miel! zamiar ■dokonać' 
zamachów na członków rządu.
■ Wieki spiskowców aresztowa­
no.

naolDZUlemy stosunki hond oue
z dalekim Hindustanem

WARSZAWA. Przebywający w | 
Polsce delegat handlowy rządu hiti- 
dustańskiego p. Wanazathi został 
przyjęty w dniu 9 hm. na audiencji 
przez podsekretarza stanu do spraw 
handlu zagranicznego dr Ludwika 
Gro-ssfelda, podczas której omawia­
ne były możliwości wzajemnych sto 
stmków handlowych między Polską, 
a Hindustanem.

Następnie p.Nańayathi odbył kon­
ferencję z zainteresowanymi depar­
tamentami ministerstwa Przemyślu i 
Handlu, w trakcie której preedyśku 

i towano wzajemne dezyderaty i moż 
liwośei Importowe i eksportowe.

Wczoraj delegat rządu hinduskie- 
j go zwiedził fabrykę nawozów sztu- 
cznych w Mościcach celem zazna- 

I jomienia się zarówno z naszymi

możliwościami w dziedzinie ekspor­
tu nawozów sztucznych, w którym 
Hindustan jest szczególnie zaintere­
sowany jak i z nowoczesnymi meto 
darni produkcji,

NOW Y JORK. (Obił. wł.). Kro­
nik# tygodniowa drukuje wzru­
szający list Polki) zwerbowanej 
do pracy w Kanadzie i zatrud­
nionej W jednej z fabryk wraz 
z innymi dziewczętami- polski­
mi, Przed kilku tygodniami pi­
saliśmy o straszliwych warun­
kach, w jakich przebywa 100 
dziewcząt pokkich w Kanadzie. 
Sprawa ta była przedmiotem in­
terwencji rządu polskiego,

Oto, oo p isie Pólka s 
„Pyta się pan, jak tu żyjemy 

i jakie mamy warunki pracy. 
Co do żyda, to nie mamy wła­
śnie tego, co nam obiecano. 
Dlatego jest nam bardzo przy­
kro, bo przeszłyśmy bardzo du­
żo i nacierpiałyśmy sią, odjeż­
dżając wiele z nas pozostawiło 
swoje rodziny na obczyźnie. 
Przyjechałyśmy tu wszystkie z 
tą nadzieją i radością w ser­
cach, że jedżiemy do kraju wol­
nego, lecz marzenia nasze za­
wiodły, bo nie jesteśmy tak 
wolne, jak nam obiecano. Nie 
jest nam tak dobrze jak marzy­
łyśmy. Jest nam tu tak samo, 
jak w niewoli. Jesteśmy na każ­
dym kroku śledzone, jak jakie

ZUida się zima
! tysiące biednych myślą o niej z lękiem 

U lły j ich nędzy, daj g r o s z  *na Akcję

Jł&fwcy Ziaumei

zbrodniarki. Nie wolno nam na­
wet porozmawiać a rodakami, 
bo nasz nadzorca mówi, że Po­
lacy to bandyci Przyjechali do 
nas w odwiedziny rodacy, to 
nasi Dionne ich wyprosił z po­
licją jak jakich zbrodniarzy. Zo­
stałyśmy przez wszystkich opusz­
czona, nie mamy do kogo prze­
mówić".

Amerykańscy
senatorowie
u gen. Franco
_ M A D RYT. (Obsł. wl.) Jak  dono­

si agencja Reutera w Madrycie w 
El Prago odbyła się 90-minutowa 
rozmowa pomiędzy gen. Franco a 
3 członkami amerykańskiej komisji.’ 
Komisja ta, w której skład wchodzą 
Członkowie senatu oraz posłowie— 
mą za zadanie zbadanie wpływów 
propagandy amerykańskiej w Euro­
pie, 3 członkowie tej komisu Wal­
ter Ladol, Lawrence Smith i Karl 
Mundt (przewodn.), którzy brali u- 
dział w rozmowie z gen. Franco — 
odmówili udzielenia jakichkolwiek 
wyjaśnień w sprawie treści odbytej 
rozmowy, (z. a.) ^

N O W Y JO R K . G ilbe« Ward — , 
wiceprzewodniczący „National City 
Bank" oświadczył w czwartek, ie  
w Europie znajduje się ogńłem ok. 
9.080.000.000 dolarów, Z, czego 6 
miliardów w złocie. .

Ponad to poza granicami Stanów 
Zjednoczonych znajduje się znaczna 
ilość amerykańskich - papierów wor- 
tościowych na Sumę około dwóch 
miliardów dolarów, a prywatne osz­
czędności dolarowe sięgają od 1 do 
3 miliardów w dolarach papiero­
wych i  od 2 do 4 miliardów w złe- 

me.
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„We Wrocławiu zawijano 
Śledzie w papirusy z Ósmego 
wieku przed Chrystusem*

Go ty przyniósł Waler- 
kuf t

— Anu Śledzie w paplrzg.
— W paplrzel?

— Ta ja ci mówią, że td nie 
żaden papier, bo ja takiego 
jeszcze nie widział, ale na 
pewno papirus!

~ Cb to takiego jen  papi­
rus?

— Pójdziemy z nim do sa­
mego dyrektora uniwersytetu 
to on d  to wythmaćży lepiej.

— Panie ’profesorze, znałeś 
liśmy papirus.

bardzo mnie cieszy chłop 
cy, te tak dbacie o dobro na*. 
uki, ale jednak nie każdy 
śledź we Wrocławiu jest za* 
winiety w papirus.

Trudno mi sprawić nowa bluzkę
a cóż dopiero mówić o długiej sukni
Pierwsze wypowiedzi Czytelniczek w ankiecie „Kuriera"

Ankieta nasza ' w sprawie długich 
i  krótkich sutkiem spotkała się, jak 
to było do przewidzenia, z dużym 
oddźwiękiem wśród naszych Czytel­
niczek. Do Redakcji zaczynają na­
pływać listy, z  których możemy się 
zorientować w ustosunkowaniu , tlę 
kobiet do wybryków mody, pragną­
cej im narzucić swoje dziwactwa.

Nie chcemy przesądzać z góry' 
Wyników; ankiety, ale z dotychcza­
sowych wypowiedzi wynika, że suk 
nie długie mają niewiele zwolenni­
czek. Przytactsaflay pierwsze wypo­
wiedzi.

Pani Zofia S. pisze:
„W  związku z ankietą ogłoszoną 

na łamach Waszego pisma w spra­
wie sukien, chcą wypowiedzieć kil­
ka zdań na temat, który leży nam 
na sercu. ' ’ .
_ N ie wyobrażam sobie siebie W 

długiej sukni.
Przede tSSsyktkiml'* ’ ~ możlłwosei 

finansowe są tak ograniczone, że 
trudno mi sprawtt sobie nową klus­
ką, na którą trzebi mnie) materiału 
niż na sukmą.... a co dopiero mówió 
o długiej/ sukni.

TY L K O  DLA K O BIET
Kapitalnie wyglądałyby kobiety 

>wte WTOcłanmiu, Eamiatające trena­
mi sukien... chodniki ■wrocławskie, 
(ikoj zadowoleniu ZOM). Tramwaje
Wacławskie tmiskłyby uruchomić 
podwójną ilość wozów t  napisem : 
„specjalnie dla kobiet W długich 
sukniach", aby nikt im nie deptał 
(już nie po piętach) tylko po suk­
niach.

Mam ważenie, że kobiety dzisiej­
sze nie dadzą się sterroryzować mo­
dą i... nie będą męczyły się długimi 

'sukniami; Dobre były wtedy, kiedy 
kobieta krążyła po domu, nie wie* 
diząc co z sobą zrobić, wyjeżdżała 
powozem na spacer, nie jeździła 
przepełnionym tramwajem, nie robi­
ła  nic więcej, prócs „dobrego w a ­
żenia",

Dzisiaj — pomijając inłle wzglę­
dy, natury, poważniejszej —- długie 
suknie dla kobiety pracującej zawo­
dowo i  narówni z mężczyzną zdo­
bywającej Chleb ,jr- są śmiesznym 
rekwizytem prababki. .

b a r d z o  m i  s i ę , p o d o b a j ą

D ŁU GIE SU K N IE

Inna Czytelniczka p. Danuta W. 
jest osóbką trochę sentymentalną i 
podoba je j się nowa moda —  ale 
zwycięża zdrowy rozsądek.

„Bardzo mi się podobają — pisze 
p. Danka — długie suknie, np. ta 
fta zdjęciu, lub krynoliny, lekkie 
muślinowe i... czar walca Straussa. 
Dawne wspomnienia babci, : gruby 
album wyblakłych zdjęć... i  wam 
Straussa.

Żałuję, że nie żyłam w tamtych 
latach, kiedy kobiety, chociaż żyły 
w całkowitej zawisłości od mężów, 
były spokojniejsze • Chleb powsze­
dni.

Lecz już die póra żałować.... z 
tamtych dni już nie nie wróci. — 
Trzeba Samej łokciami przebijać się 
przez życie: Miejsce walcókr zajął 
iwing, długich sukien —  spodnie... 
Pamiątką jest karnecik babci, długa 
Suknia, laseczka, cylinder i  frak 
dziadka.

Nie pora już jest i na długie suk­
nie, niepraktyczne w  codziennych 
zajęciach.. Przede .Wszystkim-.; skąd 
wziąść na nową... a tym bardziej 
na kilka do zmiany?

I  jak w nich chodzić. pieszo w 
kurzu, brudzie 1 w czasie deszczu? 
Jak  dostać się do t r a m w a ju -■ a  
broń Boże do pociągu?

Oczyszczanie z mfn szlnlibcc morsliicti
dobiega końca

O cayezozanł* *  w in  szlaków  
m orskich  w E uropie d o b ieg a  
k oń ca. B y ło  10 na jw iększe  dzieło  
rozm in ow yw ania  mórz, ja k ie  zna 
hisioria . S r a ły  w  n im  ud ział f io ­
ły  13 państw ,

P o o k resie  d w óch la t  sta łe j 
p ra sy  140 m il kw ad ratow ych  
ocean u  je s t  Już o b e cn ie  z u p eł­
n ie  w o ln e d la  żeg lu gi. Spod zie­
w an e W przyszłym  roku Ukoń* 
ozen ie ty ch  p rac  p rzy czy n i się  
do od rod zenia  han d lu  m iędzy­
narod ow ego 1 o d bu d ow y św iata.

W  o k resie  ' u b ie g łe j w o jn y  
p rzy n a jm n ie j 600.000 m in róż* 
n y c h  typ ów  zasta ło  rozsian ych  
p o w o d ach  p rzy brzeżn y ch  Euro­
p y , a  sw obod a p oru szan ia  się  
Statków  zosta ła  W znacznym  
Stopniu o gran iczon a. Z ad anie 
p rzyw rócen ia  żeg lu gi n a  ty ch  
w odach zm u siło  do p o łą cz en ia  
m ięd zyn arod ow ych  w ysiłków , 
ja k  i dd  w y so k ie j org an izac ji 
te j P racy .

W  m aju  1945 r., zaraź pO usta­
n iu  d z ia łań  w o je n n y ch , zosta ła  
U tworzona R ad ą R ozgiinow yw a- 
n ia  Mórz, z sied z ibą  w  Dowódz-

Odbudowują się porty w Z S R R
Podczas, m in io n e j. w o jn y  lioz- 

h e  p o rty  w  Zw iązku R adzieckim  
Zostały m o cno  zdew astow ane 
lu b  zu p ełn ie  zniszczona.

; W  O d essie , Nrkołsiewsku i 
M ariupolu  N iem cy  zniszczyli 
w szystk ie tedlm iozne u rządzenia 
p o rto w e, mocno też u c ie rp ia ły  
od, n alo tów  n ie p rz y ja c ie lsk ich  
p ort w  Mumiańaku i A rch an g ia l- 

| sku. j  \.
O d bud ow ę zniszczonych por­

tów  rozpoczęto jeszcze  w  okre­
s ie  w o jn y . W  zw iązku z tym , że 
obrót przeład u n kow y w  ram ach 
p ię c io le tn ie g o  p lan u , m a w zros­
n ą ć  8,2 razy  w  porów nan iu  z 
p rzed w ojenn ym , p rzy  ' od bud o­
w ie  u w rg lęd n ia n e  je s t  n ie  ty lk o  
pow iększen ie  portów , a le  też n a ­
leży te ' w y p o sa ż e n ie  w  urządza-
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KONKURSU „POZNAJEMY 
POLSKIE STROJE LUDOWE’

Strój m  • i
N azw isko ■ » « • • t •

Adres ................. .... ,  , .

tria tech n iczn e . Np, port W te *  
n ingradpie o b e jm o w ać będ zie  
dużo w iększą p o w ierzch n ię  od 
d o ty ch czaso w ej, a  p o z a  ty m  o- 
trzym a w ie lk i d w orzec m orski *— 
je d e n  z n a jw ię k s z y c h  w  Euro­
p ie., W  in n y ch  p o r ta c h ' prow a­
dzone s ą  rów nież w ie lk ie  robo ty  
bud ow lan e.

Księżno „Unra"
osiedla się
w Portugalij

Były król rumuński i: jego żona-j- 
znana słynną pani Lupescu, opuścili 
Brazylię i na pokładzie statku j[uan 
dę Gattfy udali się do Portugalu *— 
gdzie zamierzają się osiedlić na Sta­
łe. Przad wyjazdem ekskfól raz js&e 
cze oświadczył, Że zamierza trzymać 
się -zdała od polityki, •

Pani Lupescu, którą ekskrąt poślu 
hdł w czasie jej ciężkiej choroby 
przed kółku tygodniami, używa o fi­
cjalnie, tytułu księżnej i  jest na tym 
punkcie bardzo wrażliwa. Oddaliła 
Ona dwóch służących , rumuńskich -3- 
którzy nie chcieli jej w ten sposób 
tytułować, (k)

tw ie  A d m ira lic ji w  L on d y n ie , 
k tó re j ce lem  b y ło . p o d ję c ie  teg o  
Zadania. W  R adzie te j z a s ia d a ją  
p rzed staw icie le  a m e ry k ań sk ie j, 
fran cu sk ie j, i  ro sy jsk ie j m ary­
nark i.

Śmieszne jest żądanie mody, aby 
dzisiejsza kobieta chodziła W. dłu­
giej sukni... chociaż , bardzo mi idę 
one podobają. >

W  numerze jutrzejszym przyto­
czymy dalsze wypowiedzi naszych 
.Czytdnmrdk. ■ V i.!

Rojiiętef port
na1 świecić

O g ó ln ą  p o w ie rzch n ia  postu 
n o w o jo rsk ieg o  w y n o si 11500 m il, 
kw ., c o  stan ow i w ię ce j n iż  łącz-, 
n y  obszar portu  h am burak iego 
i  rótterdam afeiego. P ow ierzch n ia  
m ag azynów  te g o  p ortu  W ynosi 
50 mij|, stóp kw . a  d o  o b słu g i 
p rz y b y w a ją c y c h  okrętów  rozpo­
rządza 600 ho low nik am i. Port 
h o w ó jo tsk ł m oże p rz y ją ć  je d n o ­
cz e śn ie  JO P ąta ików  p rzy  dzień* 
n y m  paj|6ładiijiku p raw ie  125 ty* 
s ię cy  toń .

W  ok resie  p rzed w ojen n y m  
p rzecię tn ie  ‘ro czn ie  p ort p rz y j­
m ow ał 10 ly s . statków  p s z y  prze­
ład u n ku  tow arow ym  120 m il, to n  
tow arów , w artość k tó ry ch  o ce ­
n ia n o  n a  10 m iliard ów  dolarów .

JCattku cs
Wca(£aw&Meqa JCudeca JMisłsomaneęa

Poznajemy polskie stroje ludowe

Zamieszczony poniżej kupon należy w ydąć, wypełnić (np. 
Strój kaszubski, lubelski, wielkopolski), przechować, a po uka­
zaniu się wszystkich kuponów przesłać je do redakcji Wrocław­
skiego Kuriera Ilustrowanego.

Dla ułatwienia zamieszczamy stroje ludowo w porządku 
alfabetycznym.

Zwycięzcy w konkursie, którzy odgadną największą ilość 
strojów ludowych otrzymają następujące nagrody:

1 1 •**» 3.000 zł; n  — 2.000 Zł; tli, IV, V po 1.000 Zł; VI—‘X  pO 
500 zł; XI—X X  nagrody pocieszenia w postaci książek Spół­
dzielni Wydawniczej „Wiedza" według własnego wyboru.

Dzikie wino, ruiny, jesienna miłość
i... niemieckie radary

Jakże fhąło wrocławianie zna- ) że obecnie tó — cmentarzysko 
ją  swoje miasto. Całe dnie za- I fadaróW  niemieckich. Dzwonią 
jęei pracą, troską c  dom, zmę- jh a  wieitze żelazne szkielety po-

Piękny park szCzytnickl został częściowo Uporządkowany

Ożeni w y siłk iem  b u d o w an ia  no*: 
w ago  ży cia , n ie  m a ją  czasu n a 
zw iedzan ie „rodzinn ego" ftilaSia. 
A  m iasto je s t  w sp an iałe . Po* 
św ię ćc ie  parę o sta tn ich  p o g o d ­
n y c h  n ied z ie l n a  „w yp raw y od­
k ry w cze" p o  W ro cław iu ; j£. mój* 
m ilszą tow arzyszką zą rękę, ż 
b u lk ą  i k ie łb a są  W k ieszen i, W 
W y g o d n y ch  bu ład h  n a  n o g ach , 
w yru szcie  n a  m ie jsk ą  w y cieczk ę.

Każda d zie ln ica , każda omal 
ulioa k r y je  w sobie niespodzian­
kę. Wszystko jest noWe, wszyst­
ko saciekaw iai co >}ęśt t ę  iytti 
skwerem/ jaki widok Wyłoni się 
za tym zakrętem, co -będzie w 
tym ogrodzie, i tak coraz dalej 
1/ daje) brniemy w  labiryncie 
Ogromnego m iasta; Przez te wy­
cieczki Wrocław staje się nam 
bliższy i  bardziej : „własny". 
W eźmy choćby daw ne boisko 
SpcrtoW ę naprzeciw S a li  Ludo­
wej. Ileż fazy przejeżdżamy 
obqk  niego nie w ied ząc  nawet,

tę g i g erm ań sk ie j. Stoi k ilk ad z ie ­
s ią t sm ętn y ch  resztek aparatów

„Plan E@rf£a“  
prowokację 
Ambasady brytyjskie

Reginald Gilbert, pilot samolotu, z 
którego rabin Korf f miał rzekomo 
bombardować v Londyn, oświadczył 
przed mikrofonem radia londyńskie­
go B^C, ’ że  bomba miała być zrzu­
cona na gmaćh.. parlamentu brytyj* 
Skifego.
•i Po deklafaćjj organizacji’ Stenia i 
Irgoun Zwoi Leumi zabrał obecnie 
głos „Żydowski i Komitet wyzwole­
nia". Przewodniczący komitetu Berg 
.sen oświadczył, że oała sprawa z 
rzekomym bombardowaniem Londy­
nu jest prowokacją, która narodziła 
idę w ambasadzie brytyjskiej w Pet- 
ryżu. (jt)

p o d słu ch o w y ch , ram  rad aro- 
w y ch  z w y łu sk a n y m i Sercam i i 
rozbita  h a la  m omtażowaj p o k tó ­
re j s n u ją  się  ja c y ś  ta je m n icz y  
„szp eracze", p rz e g lą d a ją c y  ty ­
s ią c e  zard z ew ia ły ch  c z ę śc i, zw oi, 
rurek , śru b ek  i resztk i skom pli­
k o w an e j ap aratu ry . K ażdem u 
Coś Się 8 leg o ' „p rzy d a", a  
w szy scy  d arem n ie  S tu k a ją  szczę­
ś c ia :  lam p rad aroW y ch l 

Przechod zim y n a  teW n w y ­
staw y  za  H alę Ludow ą. Jak żeż  
in n y  w id ok . Je s te śm y  ja^sby w  
starym , rzym skim  o grod zie , Wśród 
ogrom n ych  p erg o li c a ły c h  o p le ­
c io n y c h  b arw n y m  w in em . W y ­
sm ukłe ; top ole , p o są g i b o g iń  i 
Częściow e ru in y  B u d y n k ó w  W y­
staw o w y ch  p o b u d z a ją  fan taz ję , 
zd a je  się , że  zą  c h w ilę  n a  szero­
k ic h . sch o d ach  U każe się  p o stać  
Rzym ianki. Z n ać  tu  je d n a k  rękę 
e je ó w  m iasta , ż y w o p ło ty  Bb*

.Separatyzm
o d z y w a  s i ę

w Szwajcarii
Szwajcaria składa ssę z  trzech za­

sadniczych rejonów, zamieszkałych 
Urzec ludność, mówiącą językami 
francuskim, włoskiiim i niemieckim. 
Współżycie tych gruip od wielu lat 
Układało się W całkowitej zgodzie,

Ostatnio w kantonie Berno doszło 
jednak do nieporozumienia .pomię­
dzy większością niemiecką a mniej­
szością francuską. Mianowicie wła­
dze kamtonalne, złożone z większo­
ści niemieckiej, odmówiły zatwier­
dzenia na ecamowisko dyrektora de­
partamentu proc publicznych kandy 
datś, Wysuniętego przez mniejszość 
francuską. •

Ludność francuska poczuła ńę 
tym głęboko dotknięta. Zorganizo­
wano szereg manifestacji protesta­
cyjnych z udziałem tyrięcy łtetzŁ— 
wreszcie Wybrano specjalnych dele­

gatów, którzy mają opracować pro­
jekt oderwania się okręgu Jura od 
kantonu Berno i utworzenie własne­
go kantonu Jura, gdzie ludność fmn 
Cuska stanowiłaby przygniatającą 
większość, (k)

W iem  s ą  św ie żo  strzyżon e, a 
a le jk i prow ad zą w  g łą b  szczyt- 
łu ck ie g o  ogrodu, W  zakątku ja ­
poń skim , mad. m alow niczym  sta­
w em , p o ro sły m  krzew am i m ag­
n o lii t  rod od end ronów  sied zą  
zak o ch an e p arki.

Oprócz l e j  jesiennej miłości, 
ja k ż e  n ie w ie le  osób k o rzy sta  s 
p ięk n eg o  ogrodu. M im o W oli 
p rzy p o m in a ją  'się tłu m y  W Ł a­
z ien k ach . W ro c ła w sk ie  o g ro d y  
n ie  p o s ia d a ją  je sz cz e  W łasn ej'

Resztki szkieletów  urządzeń rada­
rowych sto ją  naprzeciw pięknego 
parku szczytnickiego, W którym 

odpoczywają zakochani

tra d y c ji.  D la teg o  w ro cła w ia n ie , 
p o zn aw ajc ie  sw o je  m iasto , a b y  
M y ły  p a rk i, a b y  z aro iły  Sią 
a le je  tłum em  sp a c e r u ją c y c h !

W.B-J. j
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M.O. 27-34, strat pożama 28-04 
pogotowie PCK 24-24,

NOCNB DYŻURY APTEK:
POD ZGODA — ni. Witosa 47. 
•APTEKA -  Kuny far* 4. 
PIASTOWSKA — «!. Nowowiejska 25. 
POD LIPA — Moniuszki II.

Zagadnienie dostawy mleka do 
miasta jest ciągle jeszcze nie uregu­
lowane. Znane tą wszystkim trud­
ności -w zakupie tak potrzebnego 
produktu, trudności, które napewno 
wzrosną w okresie zimowym. Dżśś 
cena mleka waha się od 40 do 45 
zł za Ber, a niewątpliwie przy 
zmniejszonej podaży w zimie, podob

ZUCHWAŁY NAPAD !*

Ubiegłe] nocy ' nieznani dotych­
czas spraw cy włam ali się  do skle­
pu zegarmistrzowskiego M ieczy­
sław a Kalosza przy ul. Świdnic­
kie] rabu jąc większą ilo ść biżu­
terii i  zegarków. W artość strat 
ocenia się  według cen. przedwo­
jen nych na sumę 1.000 zł.

NA CO IM  PANTOFLE

N ad tym  pytaniem głow i się 
praw dopodobnie' p. Szeszkoński 
żarn. we W roęław iu przy ul. Knia- 
z iew icza.40 m. 10. Do mieszkania 
jeg o  w czasie ’ nieobecności domo­
wników włam ali się złodzieje ra- 
bu jąc 2.500 zł, złoty dolar am ery­
kański i... pantofle nocne!
. Zawiadomiona m ilic ja  Wszczęła 
energiczne dochodzenie.

ZUCHWAŁY
• NAPAD RABUNKOW Y

' . U biegłej nocy dwaj nieznani 
osobnicy dokonali zuchwałego na­
padu z bronią w ręku na m ieszka­
nie prywatne w łaściciela zakładu 
m asarskiego M aksa Zylberga. Po 
steroryzowaniu obecnych domow­
ników, bandyci zrabow ali biżu­
terię, zegarki i 300.000 zł. gotów­
ki, po czym zbiegli w nieustalo­
nym kierunku.
- Mimo natychm iastowego pości­

gu bandytów nie udąło się  u jąć.

Traglcznu epilog
ojcostwa

Onegda) popełnił samobójstwo w 
własnym mieszkaniu przy ul. 
Piwnej 26 ml . 2, 22‘lejn i Henryk 
Postek z zawodu robotnik fizyczny. 
W  mieszkaniu denata znaleziono na 
wpół wypróżnione. butelki po wódce 
wskazujące na tój i e  Postek targnął, 
się na własne życie po Wypiciu 
większej ilości alkoholu, przecinając 
arterię szyja nożem kuchennym.

, Jak  ustalono w dochodzeniach — 
.przyczyną rozpaczliwego .kroku był 
sikly rozstrój nerwowy, spowodowa 
ny tym, że dziecko, które miał ze 
swą .przyjaciółką zostało w_ Urzę­
dzie Stanu Cywilnego zarejestrowa­
ne na ..nazwisko, jeji męża. - 
j  Zwłoki z polecenia prokuratora 
Sądu Okręgowego wydano rodzi-

Finał
„robaczywej** sprawy

W  je d n y m  z w rześn io w ych  
n u m erów  naszej g azety  dono si­
liś m y  o ' iym , . że p ew n a  część 
m ieszkań ców  Sęp o ln a  'o trzym ała  
h a  fk artk i ży w n o ścio w e m ąkę a  
robak am i. M ąk ę ię  w ydaw ali 
n a  p rzy d zia ly  m. in . „Pow szech­
n a, S p ółd zie ln ia  Spoży w ców " 
p rzy  u l. Partyzantów .

Ja k  o b ecn ie  d o w iad u jem y  się, 
n a  sk u tek ' nasze j no ta tk i, za in ­
tereso w ał s ię  spraw ą W o j. W y- 
dział A p row izacji. Po przepro­
w ad zo n y m  śled ztw ie  ustalono, 
że m ąk a ta  przez n ied op atrze­
n ie  z o s ta ła . dostarczon a przez 
C en tra lę  Pow sz. Sp ółd zie ln i Spo­
żyw ców . i •

C en tra la  została u k aran a  grzy­
w n ą , a  pon ad to  w y m ien iła  ze- 

' p su tą  m ąkę n a  d obrą , w szyst­
k im  kon sum entom , k tó rzy  zglo- 

: .sili w  te j sp raw ie  rek la łn ac je .

700 krów zamierza zakupić ZM
celem zaopatrzenia miasta w mleko

nie jak w roku ub. będzie znacznie 
Wyższa.

Okazuje się, . Że Zarząd Miejski 
na swoich majątkach ma duże moż­
liwości utrzymywania bydła rogate­
go, któ-re dotychczas nie są dostate­
cznie wyykofzyst-ywajie. Majątki 
miejskie' mają zaledwie obecnie' 180! 
sztuk bydła rogatego. Mleko z ma­
jątków miejskich . oddawane jest 
przede wszystkim dla szpitali miej­
skich i sierocińców, tak ż e  szarsze 
społeczeństwo nie może z- niego ko­
rzystać i  miasto jako regulator ceny 
mleka w ogóle nie wchodzi w ra­
chubę. •

Obecnie wyłoniły się możliwości 
zakupu większtej ilości krów, po sto­
sunkowo niskich , cenach. Krowy te,-

Zakłady 
komunikac jne
na odbudowe Warszawy
, -Na .Walnym ' Zebraniu Związku 
Zawodowego Pracowników ‘ Samo­
rządu Terytorialnego Wrocław II 
(Zakłady Komunikacyjne) zapadła 
uchwała przeznaczenia * wynagrodze­
nia za jeden dzień pracy przeę 2 
tys. pracowników na odbudowę 
Warszawy co w łącznej sumie wy­
niesie pół miliona zt. .

Prezydent Szczecina
we Wfocławiu

Prezydent Szczecina ob. Zaremba, 
rewizytował prezydenta miasta W ro 
cławio, przebywając w naszym mia­
ście przez dwa dni.

Prezydent Zaremba . interesował 
się szczególniej pracami Zarządu 
Miejskiego, oraz problemami miasta, 
które na ogół nie odbiegają od pro­
blemów Szczecina. Szereg zagadnień 
Obu miaśt nadodrzańskich jest pra­
wie identycznych i dlatego wspólne 
omówienie ich może przynieść ko­
rzyści obu miastom.

Ponadto prezydent Zaremba wziął 
udział w posiedzeniu prezydium M. 
R. N .,,uważnie śledząc przebieg ob­
rad. Po obradach oświadczył, że po­
siedzenie dostarczyło mu wicie cen­
nego materiału -porównawczego. ......
' Na ujwagę zasługuję oświadczenie 
OB, Zaremby, żę Szczecin swó| bud#

żet miejski na rok i948 ma prayrie 
już przygotowainy a nawet odbyło 
się jego pierwsze' czytanie. * Wrocław­
iu® jest jesżeze tak daleko zaawan­
sowany w tych pracach.

rozmieszczone w majątkach 
skich podniosłyby ogólny ich stan 
zagospodarowania.

Sprawa zakupu krów dojnych dla 
miasta była tematem szczegółowych 
rozważań pr^ydium M RN  łącznie 
z  rpi^ed®ta;tSęi(ńeJaniB seniorów klu­
bów radnyc^ i przedstawicieli Z. M.

W  zasadzie uzgodniono, że zakup 
forów' dla' majątków miejskich bez-

„ oględnie podniesie ich stan; -ponad 
«> zapewni miastu poważnieysze do­
stawy mleka. Uzgodnioko, Ż<e Za­
rząd Miejski zakupi około 700 szt. 
forów,. które zostaną , rozmieszczone 
w poszczególnych majątkach. Za­
kup forów ma nastąpić już W naj­
bliższym czasie. Powołana została 
specjalna komisja, która ma zająć 
się- tą! sprawą; "

Zamiast konia... kupony
Za bezczelny napad odpowiedzą 
przed s^dem
; Przód kilku dniami Stanisław  

Górazdowski i  Eugęniusz Lesz-' 
czyński gośpodarze zę wsi W iary 
pow. W ołów  p rzyjechali d ó 'W ro ­
cław ia w zamiarze kupna., konia. 
W  tym cćlu . u d a li-się  oba j n a  ul." 
L elew e la , obok Hali Targow ej, 
gdzie jednak transakcją  nie doszła 
do skutku, ponieważ; oba j gospo­
darze m ięli zaledwie - 27.000 ?ł.

• W  drodze pow rotnej • do Hall 
Targow ej, chcąc sobie skrócić dro­
gą o.baj mężczyźni przeszli przez 
zb\irżoną pcśesję , sąsiadujęfcą z 
terenem  targow iska... Górazdowski 
obaw iając się, że złodzieje -mogą 
mu skraść pieniądze z kieszeni, 
trzymał |e-, zwinięte w rulon, w 
dłoni. W  pewnym m omencie w 
trakcie przechpdzenia gruzów po­
deszło do nich SfCiu . nieznanych 
osobników proponująę natarczy­
w ie , kujśiio m ateriału ubraniowego." 
O sobnicy c i w toku rozmowy o- 
krążylt ( nieznacznie obu gospoda­
rzy i w pewnym m omencie jeden

z nich w yrw ał niespodziewanie 
z rąk Górazdówskiego pieniądze, 
-po czym porzucił 4 kupony m ate­
riału ' i korzystając ze zbiegowiska 
uciekł wraz z towarzyszami.
\ Poszkodowani gospodarze pod­

ję li .  porzucone kupony ud ając się 
na- najbliższy kom isariat M Q. Na 
skutek doniesienia, tego samego 
dnia w . ' : godzinach w ieczoriiych 
patrol M O zatrzym ał złodziei.

Siar? styny tram alows
wymienia s ę na nowe
.'Z ak ład y ' Komunikacyjne przystą­

piły do wymiany szyn trańi-wajo- 
wyćh na odcinku gJfor. Pomorskiej. 
Stare szyny . tak przeżarte, że
groziły wykolejeniem się -wozów. —  
Pizy zakładaniu nowych szyn na 
głównej arterii komunikacyjnej pra* 
ćujfe na dwie zmiany 3(F—40 robot­
ników '— tramwajarzy.. Ukończe­
nie robót nastąpi około 20 paździer­
nika,

UWAGA, WERYFIKACJA!
Towarzysze nie będący Człon­

kami Kól przy zakładach pracy  
(wolne zawody, handel, rzemio­
sło) mają się stawić w Komisji ' 
W eryfikacyjnej MK według ter­
minarza: 20“ hm. filery a—d, 
21 bm. lilery e—h, 22 bm. filery 
i—o, 23 bm. filery p—s, 24 bm. 
lilery i—z.

Niedopełnienie obowiązku we­
ryfikacji pociągnie za sobą auto­
matyczne skreślenie z listy 
członków. Biuro Kom. W eryfi­
kacyjnej czynne jest przy ulicy  
Kołłątaja 31 lip . w godzinach 
od 12 do 16-iej.

POMNIK-GROBOWIEC 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Miejski Komitet PPS w Krako­

wie postanowił zbudować na . 
cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie pomnik - grobowiec Igna­
cego Daszyńskiego,

Uroczyste odsłonięcie pomni­
ka odbędzie się w jedenastą 
rocznicę śmierci Wielkiego Try­
buna Ludu. Uroczystość ta bę­
dzie połączona z 24 rocznicą 
wypadków listopadowych w  
Krakowie.

Redakcje „Naprzodu", „Robot­
nika" i wszystkich innych pism 
partyjnych są upoważnione do 
zbierania składek na budowę 
pomnika-grobowca.

Sukces Milicji Dolnego Śląska
Udaremniony napad na siedzibę konsula 
francuskiego we Wrocławiu

P rzed ' k lik u  dniam i w ro cław ­
sk ie  b ry g a d y  śled cze  M O ' -ha- 
tra fiły  .d rogą w zm ożonej a k c ji  
p ro filak ty czn e j n a  ślad  groźn ej 
b a n d y  rabu n k o w ej, sk ła d a ją c e j 
się. z 7 u z b ro jo n y ch  w  bitań pal-

ń ą  mężczyzn, którzy planowali 
napad rabunkowy na willę kon­
sula francuskiego we W rocła­
wiu. Dzięki energicznym krokom 
zapobiegawczym, podjętym z 
m iejsca przez M ilicję, udało się

Rodzinna spółka

Wywoził aparaty naukowe
• W ' ciągu ostatnich dni lustrato­

rzy - społeczni przy-* ',ii Urzędzie 
Skarbowym we W rocław iu działa­
ją c  w  porozumieniu z Inspekto­
rem O chrony - Skarbow ej natrafili 
na ślad now ej afery  podatkowej. 
W  trakcie przeprowadzania, lustra­
c ji  na terenie sklepu papierniczego 
Ja n a  • Lisika przy ul. Ruskiej 58/59 
stwierdzono szereg nadużyć doty-

600 mil. złotych wynosi 
miesięczny obrót KKO

R ozyó j życia1 gospodarczego Wro­
cławia znajduje odpowiednik w ro- 
jewoju wrocławskich instytucji kre­
dytowych. Jedną z nich jest Komu­
nalna Kasa Oszczędności miasta. 
Wrocla-wia. Mimo, że powstała nie­
dawno, postada obroty większe ftiż 
innych KK O  Dolnego Śląska. Prze­
kraczają one miesięcznie 600 mli, zł. 
K K O  miasta -Wrocławia j  dysponuje 

• już kapkałem 130 milionów zł, któ­
rym zasila nasze życie gospodarcze.

S >27 placówek. ; »a teremet Dolnego 
śląska i współpraca z pokrewnymi 
instytucjami w reszcie kraju, gwa­

rantuje szybkie - i 
bezgotówkowe.

sprawne obroty

Akademia
w IV rocznicę
Lenino

W  dniu dzisiejszym tj.  dnia 11 
bm. odbędzię: się W  sali M. K. PPR 
przy . ul. Krupniczej o godz. 15-ej 
Akademia obchodu cz w arte jro cz ­
nicy bitwy pod Iloafoio, urządzona 
przez Miejski Urząd W F i F W  m. 
Wrocławia.
4 Akademia składać się będzie ' z 
części oficjalnej, Oraz artystycznej.

czących nielegalnych tran sakcji 
dokonywanych, z zapasu remanen­
tów poniem ieckich. J  
. Przy sporządzaniu inw entary­
zacji towarów Sklepowych za rok 
ubiegły, pom ysłowy kupiec podał, 
że w przeciągu roku zakupił dla 
•potrzeb sw o je j Sftrm y 3000 staló­
wek, które rzekomo sprzedał w  s e - : 
zonie szkolnyfh. Tymczasgm oka­
zało się, że w przeciągu pierw­
szych dwóch m iesięcy bieżącego 
roku Lisik sprzedał . 3.700 sztuk 
stalów ek pochodzących z ńiew ia- 
domego źródła, W  toku dochodzeń 
wyszło na jaw , że w przestronnej 
w illi przy ul. M ianowskiego 5, 
Lisik posiadał ędcjzielny i nigdzie 
nie rejestrow any skład m ateria­
łów piśm iennych, w  którym za­
mroził między innymi 3.000 sztuk 
zeszytów szkolnych, • większą ilość 
stalówek, kalki, m aszynowej i  zwy­
k łe j ftp;

Znaleziona przy rew izji kores­
pondencja w skazuje, że syn Lisi­
ka —  M ichał student chem ii Uni­
w ersytetu - Mifrocł.,; k tóry 'jafcó 
„pionier" przyjechał w roku 1945 
do W rocław ia, w yszabrbwał apa­
raty  techniczno-naukowe, książki, 
wśród których były  cenne unika­
ty  dzieł technicznych, płyty  gra­
mofonowe w -większych ilościach 

*a  naw et żelazka elektryczne. T o­
war wywoził hurtowo- dó- Rzeszo­
wa, Krakowa, Lublina i Przemy­

śla  dorabiając się  w ten sposób 
znacznej fortuny, f  l j 

Spraw ą zajm uje się  obecnie O - 
, kręgow y Inspektorat ; O chrony 
Skarbow ej w e W rocław iu.

w  p o rę  z a p o b iec  p lan ow an em u  
-adowi. —  M i l i c ja , o b sta w iła  
lę k o n su la  w  l e n  sp osób, że 

b a n d y c i zd em askow ani zosta li 
je szcze  przed  w e jśc ie m  n a  teren  
w illi’, ' ■

N iesp o d ziew an a  in te rw e n c ja  
M ilicji: zask o czy ła  b a n d y tó w  ; i  
n ię  zd ołali o n i u ż y ć  b ro n i. Przy 
zatrzym an ych  zn a lez io n o  w ięk ­
szą ilo ść  granatów , k ilk a  p isto ­
le tó w  i 4  „P an zerfau sty " n ie ­
m ieck ie . - W  tok u  d och o d zeń  
b a n d y c i p rzyzn ali s ię  d o  .p lano­
w an e g o  n ap ad u  n a  s ied z ib ę  k o n ­
su la  w  zw iązku z p o u fn y m i in ­
fo rm acjam i, w ed łu g  k tó ry ch  k o n ­
su l m ia ł o trzym ać w  ty c h  d n ia ch  
transp ort - d ew iz  'zag ran iczn y ch .

Z atrzy m an y ch  p o  u k o ń czen iu  
d ocho d zeń w stęp n y ch  p rzeka­
zan o  w raz z d ow odam i rzeczo­
w ym i d o  W U B P , N azw iska ic h  
d la  d o b ra  to cz ą ce g o  się  śled ztw a 
trzym an e są  w  ta je m n icy .

Jeszcze o katastrofie 
przy ul. Nowowiejskiej

NOWI PASAŻEROWIE

W  tramwajach wrocławskich u- 
kazalo sif nowe ogłoszenie. zawiada­
miające a otwarciu ■ „ambulatorium 
dla zwierząt dużych". Znajdują sie 
tam „pomieszczenia dla dhorych

Jkrów, koni i . trzody chlewnej. Do­
jazd tramwajem Nr I “.

N ie wiemy, czy kierownictwo am­

bulatorium^ uzgodniło już tę sprawę 
t  MZK, ale wydaje się nam, że wo­
bec. tłoku panującego z reguły w 
naszych, tramwajach przewożenie 
nimi koni i krów napotka na pewne 
trudnolci.

STAROSTWO W  GŁOGOWIE 
TEŻ.

W gmachu starostwa powiatowe­
go w  Głogowie- . można zauważył 
obok napisu „Referat pomiarów" — 
inny napis: „Kochrąum" i „Wasch- 
raum“ .

. ' Niemcy wyjechali, a napisy, po 
nich pokutują. Smuińi, że nawet w 
tak poważnej instytucji i ja k  staro­

stw o .

„WINDA ŚMIERCI"
PRZY UL. RUSKIEJ 

Wracamy znowu do sprawy „win­
dy Śmierci? przy ul. Ruskiej z po­
wodu której wczoraj omal nie zda­
rzył się Śmiertelny wypadek.

Wyładowana „trójka" z robotni­
kami „Pafawagu" o włos mało nie 
zderzyła się z samochodem ciężaro­
wym przemysłu konfekcyjnego, za­

ładowywanego materiałami tekstyl­
nym. Gdyby motorniczy w o.stat 
niej chwili nie zatrzymał wozu — 
ćzytalibySmy dziS na- innej stromego 
Śmierci dwóch osób. ;
, A przeczytamy kiedyS na peWno 
jeSli sytuacja ta nie ulegnie zmianie.

Czytelnicy naszego pisma przy­
pominają sobie zapewne katastrofę 
budowlaną przy ul. Nowowiejskiej, 
oraz zarzuty: wysunięte - <W związku 
z tą  sprawą pod adresem mieszkań­
ców naszego miasta, przez wicepre­
zydenta mgr Dymka. W  szczególno­
ści w oświadczeniu swym wicepre­
zydent Dymek podkreślił wówczas 
meobywatelskie zachowanie się dr 
Skurskiego, który ze &rej swony od­
parł je w liście do redakcji, zamie­
szczonym przez nas w swoim cza­
sie. Sprawa ta nie została zakończo­
ną. Obecnie wtceprez. Dymek nade­
słał nam do wiadomości następują* 
cgj treści, oświadczenie: 1

„My, niżej podpisani oświadcea- 
my, iż byliśmy osobiście świadkami 

; niemiłego zajścia jakie w dniu 22 
ub. m., >w godzinach wieczornych 
wywołał ob.- Sfoutski Adam, poda­
jąc się za adiunkta uniwersytetu, iż 
w żadnym wypadku nie może przy 
jąć na mieszkanie, choćby tymcza­
sowo teścia swojego ob.Łyżwińskie- 
go, albowiem mieszkanie' poszkodo­
wanemu winien dostarczyć.' Zarząd 
Miejski. Niezależnie od powyższego 
w .kilką chwil później zjawiła' 
obywatelka oświadczając, iż, jęst 
żoną ob. Skurskiego również z pre­
tensjami, do ob. wiceprezydenta 
Dymka Zdzisława za decyzję pole­
cającą wprowadzenie do jej miesz­
kania teściów.-

Stwierdzamy zgodnie, iż  zachowa 
[nie Się * chi/ Skurskiego Adama było 
w wysokim stopniu- niewłaściwe.
- Podpisali: Jan  Węglowski, nacz. 

I-II M UO; Adam Moczulski, ławnik 
Z. M.; > Józef Nagraba,. dyr.’ techn, 
gazowni; Stefan Freitak, szef MK 
O M TU R; Kazimierz. Jedo, ref, K .- 
Adm. I I  MUO.

Jak z treści powyższego ośwśadrl 
, ezenśa Wynika, niewłaściwe zacho­
wanie się ob. Ścursfciego Adama zo­
stało, należycie udowodnione i po* 
parte oświadczeniem wiarygodnych 
świadków.

■ Jak  się równocześnie dowiaduje­
my z  listu wiceprezydenta Dymka, 
był on zmuszony wystąpić przeciw 
ob. Skurskiemu na drogę sądową za 
obrazę urzędnika^ w . służbie, oraz 
zniesławienie.

Jerzy Garda
we Wrocławiu

Przypominamy, że w nie­
dzielę o godzinie 12 śpiewa 
w sali wielkiego studio Pol­
skiego Radia na Krzykach 
stawny polski baryton, Jerzy  
Garda z towarzyszeniem or­
kiestry Filharmonii Wrocław­
skie], pod dyrekcją Kazimierza 
Wiłkomirskiego.

Biliiety w kasie Teatru Pań­
stwowego.

Pielęgniarki 
zrzeszają się

Zarząd Oddziału Związku Za­
wodowego Pracowników Służby 
Zdrowia W rocław  - miasto, zawia­
damia, że w dołu 10, 10. 1947 r. 
o godz. t5 -te j w sali kon feren cyj­
n e j w gmachu O kręgow ej Kom isji 
Związków Zawodowych, przy ul. 
M azow ieckiej 17, odbędzie się  ze­
branie wszystkich pielęgniarek z 

, terenu m iasta, celem  • utworzenia 
S ek c ji Pielęgniarek przy V Zarzą­
dzie Oddziału Zw iązku ., Ai

Ze względu na w ażność obrad 
obecność obowiązkowa.

OPERA
NltdzleU, da. ,» X .  ,«# *. »**» „Tos-

ę»“, opera Pucciniego.

TEATR PA Ń STW OW Y 
Sobota, dn. lt.X . Żodz. 19-t»

„Cyrulik Sewilski czyli Daremna Prze* , 
zorność" kom. w 4 aktach.

Niedziela, dn. 12.X. godz. 15-tu : ,
„Cyrulik Sewilski czyli Daremna Prze- 
zornoSd" kom. w 4 aktach.

TEATR POPULARNY 
Sobota, dn. ll.X . godz. 19-ta -  „Dom 

otwarty".
Niedziela, dn. 12.X. godz. 19-ta-*-„Dom , 

otwarty"..

TEATR LALKI 1 AKTORA 
ul. Rzeźnicza 12

Codziennie, prócz niedziel I świat, o 
godz. 12.30, przedstawienie zamknięte dla 
szkól. W programie ..Trzy świnki*1 wido­
wisko kukiełkowe wg. Dlsney*a oraz 
„Błędnika" A. Swtrszęzydsklei.

K I N A
Repertuar kin od 6.10. do 18.10: 
Śląsk" — od 7.10. film prod. ' 

ang. „Siódma zasłona". 
„Warszawa" —  od 10 bm. film' J 

■' produkcji radź. „Wiosna". #1 
,Odra“ — film prod. radź. „Ur* j  

wis Gavroche".
„Polonia" —  film prod. radź.

„Bohaterowie Pustyiił",
„Tęcza" — film ęrod. radź. „Du-1 

sze nieujarzmione".

W Y S T A W Y
Wystawa grafików Krakowskich otwarta - 
codziennie 11 — IB, w lokalu ZPAP, nL 
Ofiar Oświęcimskich 38/40.

„LHoratora Polaka w antogralach". 
BIW. ZaU. R u . Im. Ossolldskleh, „Wy. 
stawa" w (macha Blbll. Ualwertytec- 
klei — Staloocby 19.

„TOTOPLASTIKON" (Świerczewskiego j 
271 — wyświetla codziennie w godz. 9 — 
20 „Palestynę, ziemię święta, miejsce , 
kulto rellgtlnego trzech obrządków".

Hadio TOcactam
SO B O tA , 11 PAŹDZIERNIK |

• 6.00 Sygnał; 6.05 Gfmn.; 6.15 Dziennik;^ 
6.30 Mtizyłca; 6.50 Program na dziś; 
6.57 Sygnał; 7.00 Muzyka; 7.15 Wiadom. 
por.; 7.30 Muzyka; 7.55 fnfojm ogólnop.; 
8.05 Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał; 12.06 
Wiadom.; 12.10 Przegląd prasy stół.; 
12.15 ęęSinrolskie melodie; 12.30 Aud. dla 
wsi; 12.40 Utworjy skrzypc.; 13.00 „Z mi­
krofonem po kraju**; 13.10 Muzyka obi$9 
dowa;  ̂14.00 Inform. . Polski Półudn.; 14.15 
y»Dla każdego coś praktycznego**; 14.17 
Kotocert reklam.; 14v35 Sekstet Kolasiifjijl 
skięgo; 15.00 Muzyka lań.; 15.20 „Przy^ 
gody dzielnejco Młkusia i lekkomyślnej 
Tereski**, dla dzieci młodszych; 15.40 
Utwory fort.; <16.00 Dziennik; 16.20 C z ^  
skie pleśni ludowe; 16.40 Skrzynka teghhl a  
16.50 Pogad. gospod.; 17.00 „Prży sobo­
cie po róboćle**; 18.30 Wiersze; 18.4#1 
.felieton na niedzielę**;; 19;dó ^Tu- 
wf Śląsk**; 19.15 „Nowe książki**; J9.3Ój| 
„Polska współczesna — muzyka kam eraS 
ną**; 20.00 „Z życia kult;Ą 20.05 „Kosi 
Meta w świecie**; 20.10 Aud. Komlsffl 
Opieki nad Zabytkami; 20.15 RfeportaM 
20.25 „Sżeksplr w muzyce operowei^ B  
20.59 Sygnał; 21.00 Dziennik; 21.30 M u z «  
21,45 Słuchowisko . piV'wMiłpśó**; 22.10
Wiadom. sport.; 22.15 Koncert Orkiestry 
P*R-» 23.00 Ostat wiadom.; 23.10 Pro^fl 
ram na intro;'23.20 Koncert życzeń; 2Ś-55M 
Z ostat. chwili; 24.00 Muzyka tanecznasiB
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Zotopek wysrpa
w Gdańsku

W  dniu wczorajszym odbyły 
się w Gdańsku zawody lekko­
atletyczne, w których Załopek 
(Czechosło wacj a) w y c ię ły ! w 
biegu na 5000 m w czasie 14,22,2, 
drugim byt Kielas — 15,16,5, 
trzecim Boniecki — 15,16,19.

Feliks Sztamm przybywa 
na 2 tygodnie do Wrocławia

W  ramach przygotowań przed­
olimpijskich PZB, przybywa do 
Wrocławia w  dmńi 17 bm, trener 
Feliks Sztamm. Przeprowadzi on w 
okresie dwutygodniowym treningi 
zarwtodnikńw tmfcławsfcich klubów^

Znamy już skład 
bohserskie] 8-M reprezentacyjne] ZSRR

W A R SZ A W A . (Tel. W!.). P ań stw o w y  U rząd W y ch o w a n ia  
Fizyczn ego  i  P rzysp oso bien ia  W o jsk o w e g o  otrzym ał te le fo n icz ­
n ie  w iad om ość ■ M oskw y, w  k tó re j R o s ja n ie  zap ow ied zieli d e fi­
n ity w n y  sk ład , w  k tórym  w y stą p i d ru żyn a ZSRR n a  m eczu 
i  P o lsk ą  w  d n iu  12 bm . . . .

W a g a  m u sza: Seg ło w tcz  (M oskw a), w ag a  k o g u c ia : A w d ie­
je w  (M oskw a), w ag a  p ió rk o w a: D ulko (Leningrad), w ag a  le k k a : 
G re jn e r  lu b  M lod n ow  (M oskw a), w ag a  p ó lśred n ia : Szczerbakow , 
w a g a  śre d n ia : O górenkow , w a g a  p ó łc ię ż k a : Sio p anow , w aga 
c ię ż k a : K oro liew .

J a k  w id zim y w  rep rez e n ta c ji Zw iązku R ad zieck ieg o  b ierze  
u d zia ł ty lk o  4 zaw od n ików  z T u rn ie ju  S ło w iań sk ieg o  W Pradze 
(A w d ie jew , G re jn er, O góren kow , K oro liew ).

oraz kun domdtolemowy dla przo­
downików i instruktorów bokser­
skich.

V  związku z tym 'Wydział Wy- 
szkoleniowy Wr. OZB wyznaczy! 
następujących zawodników na tre­
ningi pod kierunkiem Sztamma:

„BU RZA *: Sroczyński, Łoziński, 
Gawlik, Banasik. „ODRA" :Seruiew 
śfei, Merea,, Lepczyńtki. PAPA WAG: 
Paska, Szczepan, Popowski, Stole, 
Górski i Wolski, IK S  W ROCŁAW : 
Kurowski II ,  Symonowicz, Kaflow- 
ski, Kupisz, Miszczuk, Waluga, Cie 
Ćwierz. „G W IAZD A" i Brodizki, 
Goldman, Kurz; Pierwszy trening 
zawodników odbędzie się w piątek 
17 bm. o godiz. 17 w sali treningo­
wej IK S uŁ Rzeźnicza 5 1 p.

Do pomocy Sztamtnowi Wydział 
Wyszkoleniowy przydzielił następu­
jących instruktorów: • Holowacz 
(Burza), „Kążmaerczak (ApS|. i Ro­
manow (IK S). , :

Na zakończenie pobytu Feliks 
Sztamm przeprowadzi również tre­
ningi .bokserów zamiejscowych W 
Wałbrzychu w sali „Górnika", oraż

Mecz bokserski między Polską a ZSRR
wywołuje olbrzymie zainteresowanie

W  p u n k tach  przedsprzedaży 
p o w ita ły  o lb rzy m ie k o le jk i. P ię­
śc iarze  ra d z ie ccy  p rzy bę d ą  do 
W arszaw y  d ziś ran o  sam olotem .

D ruży na p olaka zakw aterow a­
ła  t l ę  w  ho telu  „T e im im it" , n ie  
p rz y je c h a li je d y n ie  zaw od n icy  
ś lą s c y  G rzyw ocz, B azam ik  i Ra- 
d em ach er, k tó rzy  w  d n iu  dzi­
s ie jszy m  p rz y le cą  do S to licy .

M eoz b ę d z ie  film o w an y  . i 
ttdźw i ęko w ioń  y .

W  sob otę  w  sa lo n a ch  Tow. 
P rzy jaźn i P o lsk o-R ad zieck ie j o 
g o d zin ie  16 od b ęd zie  się  d la  za­
w od n ików  o bu  p ań stw  pokaz 
n a s z y ch  film ów  sp ortow y ch .

D o jazd  n a  S tad io n  W o js k a  Pol­
sk ie g o  d la  sam och od ów  b ęd zie  
d o zw o lo n y  ty lk o  d la  ty c h  w o­
zów , k tó re  b ę d ą  p o s ia d a ły  sp e­
c ja ln e  przepustki, d la  in n y ch  
w ozów  Jtrzejard  b ęd z ie  d ozw o­
lo n y  ty lk o  d o  ‘u l. Ł az ien k o w ­
sk ie j. *

D o W arszaw y  p rz y b y ł sam o­
lo tem  w  d n iu  w czorajszym  
„kró l" sędziów  p iłk a rsk ich  d yr. 
Z ap latk a , k tó ry  u d zie lił w y w ia ­
d u  naszem u sp ec ja ln em u  . w y ­
s łan n ikow i.

D yr. Z ap latka , k tó ry  zn a  za­
w od n ików  rad z ieck ich  t  tu rn ie ju  
S ło w iań sk ieg o  w  Pradse, uw aża 
za n a jlep sz eg o  zaw od n ik a ' n a ­
szy ch  g o śc i K o ro lje w a  W w adze 
c ię ż k ie j.  Ż . zaw od n ików  _ po i- 

\ sk io h , k tó ry ch  ostatn io1 w id ział 
d yr. Z ap latka , u w aża za  n a jle p ­
szego A n lk iew icza . N a  tem at 

\ e w e n tu a ln y ch  w y n ik ó w  n ied z ie l-

SLAYIA.
PRZEGRYW A W  BUDAPESZCIE 

Słynna czechosłow acka drużyna 
piłkt nożnej „Slavla“ (Praga) prze 
grata W Budapeszcie z M .T.K . 2:3
K

n eg o  sp otkan ia  n a jle p sz y  sędzia 
p ięściarsk i w  Europ ie n ie  c h ce  
n ic  p ow ied zieć, gd yż je s t  on  ar­
b itrem  w  ty m  spotkaniu .

P ięściarze  Zw . R ad zieck iego  
p o sp otkan iu  w  W arszaw ie  roze-

fra ją  d ru g i m ecz p ięścia rsk i W 
ato w icach , k tó ry  Odbędzie się  

w  p rzy sz ły  czw artek  n a  stad io­
n ie  „P og on i" o , g o d z ic ie  15,30. 
D ru ży na ś lą sk a  w y stąp i w  tym  
sp otkaniu  w  n a s tęp u ją cy m  sk ła ­
d zie : w ag a  k o g u cia  —  Bazam ik , 
w a g a  p iórk ow a —  R adem acher, 
w ag a  le k k a  ■— B ib rz y ck i (B i- 
b rz y ck i je s t  p o d o b n o  bard zo  do­
b ry m  zaw ęd n ik iem , k tó ry  pow ró­
c i ł  z Z achodu ), w ag a  p ó lśred n ia  
—  O kru szkiew icz , w ag a  śred n ia  
— r , N o w ara, w a g ą  p ó łc ięż k a : 
Szczyp iń sk i i w ag a  c iężk a  —  Pa- 
lora.

W  d n iu  19 b m .1 o  godz. 11-iej 
przed p o łu d n iem  rów nież n a  b o ­
isku  „P og on i" od będ zie  się  m ecz 
rep reze n tac ji Ś lą sk a  z rep rezen­
ta c ją  F in lan d ii, która b ęd z ie  p o ­
w raca ła  d o  k ra ju  p o 1 m eczach  
z C z ech o s ło w a c ją  i  W ęgram i, 

Podczas w y w iad u  ź  dyr. Za- 
p ia tk ą  o b e c n y  b y ł '  Szym ura, 
który rów nież n ie  c h c ia ł  n icz e ­
g o  k o n k re tn eg o  p o w ie d zieć  n a  
tem at n ied z ie ln eg o  sp otkania .

K o lczy ń sk i m a p la ster  n a d . le ­
w ym  okiem , k tó ry  ju tro  zostanie 
zd jęty , Czuje się o n  d oskon ale 
i zap ow ied ział, że zrew anżu je 
się za n iep o w o d zen ie  w  tu rn ie ju  
słow iańsk im , k ie d y  t o  m iał p e ­
c h a  i rozbite  żebra  przez C ze­
ch a, c o  b y ło .p o w o d e m , iż  n ie  
m ógł w alczy ć  z K an etą . Nasi re­
p rezen tan ci cz u ją  się d o sk o n ale  i 
są  n a jle p sz e j m y śli. Pog od a w  
Warszawie je s t  s ło n eczn a  i c ie ­
p ła , je ś l i  do n ie d z ie li  w arunki 
atm osferyczn e się  n ie .  zm ienią ,

to mecz pięściarski ipomiędzy 
Polską a Zw. Radzieckim będzie 
niewątpliwie atrakcyjnym wido­
wiskiem jakiego, sport pięściar­
ski dawno nie oglądał.

M. Drajgor

w Jeleniej Górze w  sali sportowej 
K S „Zapłon". Należy przypuszczać, 
że iw czasie pobytu Sztamma we 
Wrocławiu pięściarze nasi nauczą 
się dobrego boktu.

CerSon noknotu'6
M isjrz Európy : wagi średnie), 

Francuz —  M arcel Cerdan poko­
nał w M ontrealu Amerykanina-— 
Bllly W alkera po dwuminutowej 
w alce przez k. 0. w piet wazę j  run­
dzie.

0 pnclia r
Ziem Odzyskanych

Niedziela 12 bm obok rozgry­
wek o puchar* Kahtóy przynie­
sie 2 ostatnie spotkania tego­
rocznej rundy o puchar Ziem 
.Odzyskanych.

G dańsku rep reze n tac ja  
G d ań sk ieg o  O . Z. P, N. spotka się  
ze Szczecinom ,, zaś w  Zabrzu re­
p rezen tac ja  O p o la  zm ierzy się 
z : O lsztyn em . -

W  o bu  sp o tk an iach  licz y ć  się 
n a leży  ze zw ycięstw em  gosp o­
darzy.

W  d o ty ch czaso w y ch  rozgryw ­
k a c h  .o  trofeum  . w icep rem iera  
G om ółki prow adzi D o ln y  Śląsk , 
k tó ry  w  4 g rach  zeb ra ! 6 pkt.
1 si. br. 14:5. N a drugim  m ie jscu  
zn a jd u je  się  G dańsk 5 gary —  
4 pki. przed Pom orzem  Z ach. 
4 pkt., O p olem  2 p ki. i O lszty ­
nem  0  pkt.

N O W Y

Jutro rozpoczyna się II runda
mistrzostw bokserskich Dolnego Slaska

Ogłoszenie przetargowe
POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE Sp. z o. o. we W rocławiu ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót m alersko-lakier- 
ńtczych w budynku mieszkalnym przy ki. Rudnej Nr 6 W Głogowie. 
Dane techniczne, oraz podkłady kosztorysowe odbierać można w 
Nadzorze Budowlanym D yrekcji Technicznej P.Z. n/O we W rocła­
wiu ul. Klęczkowska 48 w cenie J200 z[ za jedn ą Sztukę. Termin 
składania ofert upływa dnia 20. X. 47 r. o godz. 9-e j w sekretaria­
cie D yrekcji Technicznej P.Z. n/O. Klęczkow ska 50. O ferty  składać 
należy w zalakowanych kopertach, bez p ieczą tek . firmowych,, z n a - . 
pisein: „W ykonanie robót malarsk.o^-lakierniczych w budynku. miesz­
kalnym, przy Ul_ Rudnej 6 w Głogow ie". Otw arcie o fe r t ' nastąpi 
dnia 20. X . 47 r. o godz. i l* te j W Nadzorze Budowlanym D yrekcji' 
Technicznej P.Z. n/O. przy u t  KlęcZkowskiej 48. Do składanych 
ofert należy dołączyć Kwit wadlalńy K asy Zarządu, Głównego P.Z.' 

ań/O, w w ysokości 2°/ł od oferow anej sumy, lub listy  gw arancyjne.
.. Wadium w formie w eksli lub nieuznanych przez Państwo papierów 
,wąŻtóśeiowy,eń powoduje untew alńjenle oferty. D yrekcją zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyborU- oferenta, podziału ■ robót, jak  
również ewentualnego w yłączenia lub zwiększenia pewnych kate- 
górii robót oraz ewentualnego unieważnienia przetargu bez podania 1 
przyczyn. - ,  (4287)

. W  niedzielę, 12 bm.' rozpoczyna 
się II runda drużynowych mistrzo­
stw Dolnego Śląską w boksie.

W e W rocław iu odbędzie się re­
wanżowe spotkanie 2-ch ósem ek 
Odry i Pafaw agu .' W  pierwszym 
meczu, zwycięstwo odnieśli wa- 
goniarze >w stosunku 9:7. Tym ra­
zem również należy się  Jlćzyć ze 
zwycięstwem Pafawagu, który jest 
kandydatem na wicem istrza O krę­
gu.

Bardziej ciekaw e spotkanie od­
będzie się w W ałbrzychu, gdzie

m iejscow y „Górnik." w alczyć bę­
dzie z ósem ką IKS-u z W rocław ia.

Pp ostatnim druzgocącym zwy­
cięstw ie „Górnika" we W rocła­
wiu, góspódarze1 będą dążyli za 
~kdźdą’ ceną ',db' zWytetęstwtr N ale­
ży liczyć, że zawody będą cieka­
we i w alki w każdej wadze będą 
zażarte. IKS W rocław  wyjeżdża 
do W ałbrzycha w pełnym składzie 
z W alugą i Miszęzukiem na 'czele.

Po I rundzie prowadzi IK S bez 
straty, punktów, przed Pafawagiem 
4 pkt. (na 3 mecze) i  Górnikiem 
2 pkt. ’ „ , i

\Jumkurb Sportowy]
| 5 nagród — każda po 1.000 zł* jj
| Dla uesesfnilcńw konkursu sportowego, którzy odga- 
| dną wynik międzypaństwowego spotkania w boksie

Z S R R  -  P o l s k a
i Mecz len odbędzie się w Warszawie w dniu 12.10 |

W A R U N K I K O N K U R SU i
W  m ie jsce  k rop ek  n a le ż y  w p isa ć  zesp ół, k i Ary sp o tk an ie  

w y g ra  p o d a ją c  ró w n ocześn ie  s io su n ek  pu n któw . W  w yp ad k u  
p rzew id y w an ia  w y n ik u  n ierozstrzy g n ięteg o , n a le ż y  w p isać —  
rem is. W  ru b ry ce  p oszczeg ó ln y ch  k a te g o rii w ag , n a le ż y  w y ­
m ien i 6 narod ow ość rep rezen tan ta , k tó ry  w alk ę w y g ra . Przy 
ty p o w a n iu  w a lk i n ierozstrzyg nięte) —  w p isać rem is.

K ażd y  u czestn ik  m oże n ad es łać  d o w o ln ą  i lo ś ć  kuponów . 
O d p ow ied zi n a le ż y  n a d sy ła ć  d o  d n ia  11.10. w łą cz n ie  p od  adre 
sem  r e d a k c ji  W ro c ła w sk ieg o  K a riera  Ilu strow an ego , W ro cław , 
u l, W ierzb o w a 30.

1 N a jle p sz y ch  5 O dpow iedzi zostanie n a g ro d z o n y ch  p o 1000 
z ło ły ch  każd a.

K U PO N  K O N K U R S O W Y  
M IĘ D Z Y PA Ń STW O W E Z A W O D Y  W  BO K SIB 

ZSRR —  PO LSK A

Z w ycięży ': . . . . . . .  w  stosunku

w  w adze m u szej z w y cięż y  .  • . . .  .  ,  .  .  .  « 

w  w ad ze k o g u cio ) z w y cięży  • ■ .  .  .  .  .  ,  .  ,

w  w ad ze p iórkow pj zw y cięż y

w  w ad ze le k k ie j zw y cięży  . .  .  ■ .  .  .  • • ■ •

w  w adze p ó tśred n ie j z w y cięży  .  .  .  .  .  .  / .  .  > •

w  w ad ze śred n io) zw y cięży  .  ■ * » ■ .  .  ,  ,  ,

w  w ad ze p ó łc ię ż k ie j zw y cięż y  .  . . . . . . . .  a
w  w adze cięż k ie ) z w y c ię ż y ...................................................  .  • > •

Imię i nazwisko . .  . . .  • • ( ■ ■ ■ ■ ■ •
Dokładny adres ................................

Ceniralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konserwowego
Hurt Mięsny - we Wrocławiu

Biura ui. Legtiicka 100a, - telefon 3 5 -4 7
Kom isowa sprzedaż 

zw ie rząt rzeźnych - jEakup w J asny 
Hurtowa Sprzedaż Mięsa 428o

R Z E Z N I A  M IE J S K A  - ul. Legnicka 102 
C H Ł O D N IA  P A Ń S T W O W A  - ul. W ilcza

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
f - * * y  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  i l - g i e j  k l a s y

Powszechny Dom Towarowy 
P . T. D.

WROCŁAW, UL. ŚWIDNICKA 8
od inia lO października b. r.

WIELKA ZNIŻKA CEN
na artykuły włókiennicze i przemysłowe

Duży wybór towarów
4272

W ygrane po 100.000 sit Nr Nr 5483 
26426 45698

W ygrane po 20.000 zł: N r N r 629 
| 22622.

W ygrane po 10.000 zł: Nr N r 851 
1025 3594.5677 8026 12816 21498 25935 
84902.36487 38318 39701 40116 43325 
45896 61207 66665 70568 74665 79383 
81717 82810

W ygrane po 5.000 zł: N r Nr 0988 
11808 13774 14858 975 18148 19003 827 
20684 25011 26074 27214 29376 31424 
988 32605 84780 38101 40432 42483 
49225 51045 62126 133 827 58090 521 
69499 64690 6601? 621 69031 974 70086 
71934 72377 670 73357 81307 83927 

' 84537
W ygrane pe 2.000 zł: N r N r 226

241 668 672 1068 346 417 685 992 2176 
673 684 306l 379 4233 610 8219 9396 
10583 849 11026 979 12561 599 766 848 
885 13300 738 14243 326 697 972 15105 
864 16719 17190 367 18100 350 531 600 
783 818 981 20018 338 640'697 950 993 
21061 22061 833 24006 406 25626 9 3 3 . 
27376 826 841 901 972 984 28109' 951 
29025 073 208 588 30198 668 951 31233 
239 774 32371 626 651 979 983 34723 
788 35074 36175 591 996 37114 980 
39153 191 594 40039 171 41193 989 
42375 44248 585 878 45688 46196 4731? 
457 48375 626 769 941 49130 303 564 
752 50273 51098 167 295 52282 392 522 
527 851 985 53006 699 975 54068 934 
65169 56384 946 57608 58496 829 983 
69658 60171 682 715 914 962 61093 
116  184 416 63643 64422 424 650 65242 
627 66401 539 70014 954 71210 629 
72387 886 73778 74671 75701 809 820 
76425 77600 78080 295 79573 81303 
822 583 82232 423 996 835J j  803 967 
84690 850

W ygrane po 600 zł: N r Nr 28 68 
128 38 55 74 259 350 422 40 91 526 35 
65 655 64 844 76 969 1089 104 16 17

27 90 274 94 357 81 460 93 572 82 715 
36 805 82 97 937 2077 095 101 8 59 80 
90 426 38 64 539 48 647 784 61; 82 t 68 
916 22 43 55 8031 152 254 91 335 55 86 
406 511 22 31 39 60 618 27 46 708 25 
40 57 90 95 847 989 4051 58 157 266 
314 37 60 93 402 10 597 98 618 55 87 
727 818 64 927 47 9 5008 24 46 366 584 
895 6008 35 51 63 8  216 518 7023 155 
209 69 324 79 440 64 86 96 554 89 614 
35 72? 53 6046 55 120 47 286 71 377 
403 33 7 71 501-84 92 8 708 18 824 56 
960 77 9034 97 100 34 72 254 86 93 3 9 0 ' 
5?6 78 83 703 32 943 72

10083 158 254 325 52 67 79 98 410 
24 3? 41 624 69 776 938 11002 55 59 87 
92 120 63 312 96 406 55 582 734 995 
12158 64 5 75 217 21 81 387 595 721 
985 13099 219 92 309 424 30 504 604
77 739 64 77 856 950 14146 87 204 301
78 428 59 587 645 59 68 78 727 843 
86 15044 5 143 81 334 6 54 9 456 82 92 
608 678 787 8 994 16166 287 379 431 
7 7 9 5 1 4  68 631 815 39 57 900 27 34
40 6 17029 56 64 189 91 402 96 512 69 
86 629 38 77 702 14 34 933 84 18096 
134 276 302 596 678 96 700 6 57 833 
82 912 69 19029 57 111 54 80 392 401 
501 79 81 621 771

20008 44 107 89 241 60 82 340 53 71 
414 50 63 514 665 647 761 21086 166 
204 33 471 85 95 904 54 66 85 22073 
171 275 458 75 532 8 635 736 866 960 
2302? 83 101 258 336 563 781 59 24113 
369 83 549 636 73 99 728 69 98 879 
939 56 25097 139 48 205 8 35 66 362 
556 78 684 715 29 815 17 72 26032 34 
45 60 125 42 293 303 30 53 40? 51 92 
507 18 66 627 819 68 27051 79 97 273 
307 423 62 502 18 61 64 88 94 610 23
41 724 60 834 35 44 932 31 40 57 80 
28151 64 67 202 40 61 77 358 85 97 
457 96 127.40 89 636 87 54 832 20018 
26 48 63 6 76 7 87 8 9 130 20 57 282 
346 409 14 28 50 828 87 83 705 łŚ  21 2 
832 55 76 900 56

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. Rodany będzie jutro

N O W I N Y
L IT E R A C K IE

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam dowód Osobisty, kar 
tę  przesiedleńczą, odcinek zamel­
dowania Ja n  W ójcik,- O łbióska 90. 
Skład Obuwia. (4281)

Unieważniam zgubioną leg ity m acji 
•służbową, tramwajową, Związku 
Zawodowego Iwanków Katarzyna. 
_________________ _  (4282)
.Unieważniam zagubione: kartę
ew akuacyjną nr. 221, 'książkę, w oj­
skową nr. 54521, świadectwo mo­
ralności, m etryką urodzenia, na 
nazw iska W ysoćzańSki Emil, Bara- 
nowlce, gm. Kąty, pow. W rocław .

Teltelm an Rubin, Traugutta 1 68/5 
unieważnia odcinek zameldować 
nią. (4284)

Unieważniam zagubione dowody: 
legitym ację rowerową, dowód o- 
sobisty, legitym acją Ubezpieczał- 
ni Społecznej, na nazwisko Szpil 
Franciszek. (4286)

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW  

BUDOWLANYCH

I MYDLARSKICH

W1. Krnszyński i Syn
W rocław , ul. Stan. Dubois 2 

Dojazd tram wajam i 1,2,6,1Q.

4285

„ W 1N O P O R T "
W y t w ó r n i a  w i n  I m i o d ó w

Wrocław, Stalina 35, teL 371. 
poleca swoje wyborowe wina w 
14-tu gatunkach. Najlepsze miody 
W Polsce to miód „Piastów" ł 
„Dolnośląski*. Do nabycia w ca­
łe) Polsce. Sprzedaż tylko hur­

towniom. ■ 4163

,> (U .U W 1K , tyut.ai IIIUUUW U) ’
Wydawca: Spóldz. Wyd. „Wie 
dza". Adres Redakcji i Admini 

racji: Wrocław. Wierzbowa 3i 
elefon 623 ł I ł ?  Komo Pkm  183

| Drukarnia „WletUa" Wrocław F1731U
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Ruiny Pompei starożytnego miasta, 
zniszczonego lawą Wezuwiusza

Stara świątynia Buddy w Indiach

Besztki starego muru miejskiego 
sprzed 3000 lat-przed Chr.-w Mos- 

suku w Iraku

7lajtrudniej jest się dogadać...
j Od dawien dawna najtrud- 
' niejszą rzeczą było się... doga­

dać! I przez to tyle ńieprayjem- 
i rvości. Ile to wycierpiał się nie- 
I potrzebnie taki Włodzio Gapski.

Przystojny, elegancki, dosko­
nale zarabiający, miły, wesoły, 
wytworny, kulturalny — jednym 
słowem mężczyzna stuprocen­
towy.

Miał na rozkładzie nie jedno 
złamane serce i wiadomo było, 
że z najbardziej .cnotliwymi ko­
bietami radę dawał sobie łatwo.

Aż potknął się na jednej tle­
nionej Zosiuni.

I ta Zosiunia, to nawet nie 
była nic nadzwyczajnego. Tyle, 
że była zgrabna i  miała ładne 
nogi. I dowcipna. I właściwie, 
to ta Zosiunia była dla Włodzia 
muchą, drobiazgiem, nie przy­
godą... A  tymczasem okazała się 
twierdzą nie do zdobycia.

I nie wiadomo dlaczego. Bo 
on mówił, że kocha i ona też! 
Jemu było z nią cudownie i jej 
też... A jednak wcale nie mogli 
się dogadać. Włodzio szalał. 
Czy się tak zakochał czy też za­
wziął się, nie wiadomo, ale zu­
pełnie szalał...

Niestety nic konkretnego z te­
go szaleństwa nie wychodziło, 
bo Zosiunia trzymała go w na­
leżytym dystansie! Jeden poca­
łunek na trzy dni i koniec. Było 
to mniej niż przydział urzę­
dowy.

Włodzio pisywał do niej wier­
sze i romantyczne listy, przysy­
łał storczyki, róże i inne chry­
zantemy, znosił także czekolad­
ki i perfumy. A Zosiunia była 
jak z kamienia.

W ięc Włodzio był niepocie­
szony.

Kiedy wczoraj dowiedział się, 
że Zosiunia obchodzi urodziny 
(kończyła właśnie lat ...dsieścia-

dwa) postanowił szarpnąć się za 
prezentami.

Kupił złotą Cymą z wypukłym  
szkiełkiem i świńską torbą (dużą 
jak walizka) za czterdzieści ły­
si ący.

W ypłukał się z całej gotówki, 
ale efekt byt wspaniały.

Zimna Zosiunia aś pokraśniała 
z zachwytu.

Uszczęśliwiony Włodsio chw y­
cił ją  na ręce i namiętnie pod­
niósł h la brutal.

Myślał, ie t o  ją „weźmie". Ale 
noga zawinęła mu się w dywan 
i razem z słodkim ciężarem wy- 
kopyrtnął się na podłogę. Ko­
biela głucho jęknęła, a szalony 
Włodzio wyszeptał namiętnie:

— Trudno i darmo musisz dzil 
byó moją!

— Trudno owszem, ale „dar­
mo" nie — odpowiedziała Zo­
siunia, trzymając w jednej rącz­
ce „Cymę" a w drugiej świńslu| 
torbę.

Nareszcie się dogadali. £
Chrzan

' — Przyprowadzam cl przyjacie­
la, którego w zeszłym roku pozna­
liśmy na wczasach nad morzem.

Po przyjem nie spędzonym w ieczorze' z piękną ■■ po- 
skiąm iaczką wężów. Anitą, powrócił Żętyca • do hotelu, 
gdzie zastał oczekującego Grodzkiego który szantażem

* ' , wyłudził od niego 100 funtów. Żętycą zastanaw ia się  co
' !  robić, dalej.

“yi"JVToże by cjofyrze bs to, żebym pojechał uprzedzić 
o 'wszystkim i^asahaję — mrukną! po chwili, podnosząc Wg 
Z-loteła; ■ - ' * "■

To j  tyiko -pogorszyłoby znacznie sytuację — odparł- 
Hihdus/.którj; już, całkowicie odzyskał zimną'krew.',

»— Dlaczego? ; jj
< l-~- Dlatego, <że .policja bardzo łatwo mogłaby skojarzyć 

sobie tajemnicze zniknięcie cenrtych papierów z nagłym wy­
jazdem wspólnika"Han-Cżu." W ten sposób firma .Chińczyka 
mogłaby sięśfąć podejrzaną, a do .tęgo teraz 'w żaden spo- | 
sób tiie ■ możemy. dopuścić.

Ma.pafr. rację, nie myślałem o tym w pierwszej ;chwi-»; 
lii -Widzę,: że ,bddę, rnUS’iał ,pozo|sta,ć w Kalkucie. . 
:-|'-:i|Jv̂ ezy^i’ś.c:ie.? A' prócz tego będzie bardzo dpbrże, 'jeśli' ; 

ffińłftricłtTp  ffiiwtń.- Łamiort, , ..
' ^.Ro^taram. się zgpdził sfe Żętyca, któsenra-spotkania 

z piękną, tancerką nie sprawiały specjalnej .przykrości. — 
Sądzę;" że Obserwując dziewczynę, będzie mpżha wpaść, na t 
trop naszych ludzi, którzy dostarczają jej pótrzebiiych -im- 
formacji. ** >

^uralnie, ale to są Rlapy na dalszą metę. Anita ;jpo 
wczorajszym, wydarzeniu, na pewno zaprzestanie sy ej dzia- 
ła^bści-na^czaś" dłuższy, jeżeli w ogóle nie zniknie bez śladu.

w- Tak pan sądzi? v  > ,, ’ < |
' — Bez wątpienia. Na pewno doskonale zdaje solne spra­

wę z niebezpieczeństwa grożącego jej w tej'chwili.
— Kiedy spodziewa.się pan transportu? — spyta} nagiej 

Żętyca. ■
' W najbliższych dniach. Wszystko już przygotowane.

— Czy nie sądzi pan, że czujność policji .tym razem 
Badzie Miększa?
"f* — Należy sięl/zr tym liczyć, ale nic na to poradzić-nie 

. możemy. ©krę? natychmiast po przybyciu trzeba rozładować..
-Polak Szerokimi krokami przechadzał się w zamyśleniu 

po pokoju, Hindus zaś obserwował go ,ifWażi}ie paląc papie­
rosa. F* : 7' ,

— Trzeba, żeby pa»n możliwie szybko nawiązał, -odpo­
wiednie kontakty z - tutejszymi sferami europejskimi- — po­
wiedział po o b w i l i , • rW li

■* Żętyca zatrzymał się'i spojrzał na mówiącego. ‘
L & rr  Właśnie w tej chwili o tym myślałem. Zgaduje-pan- 
moje myśli.

— To się zdarza.
7 '^ — ,Jak pan- sobie właściwie praktycznie wyobraża na­
wiązanie tyęb :stósuni0w? ■ spytał. j %  7.  ̂ 7' k.* .

— Po prostu-musi -pan rozpocząć życie towarzyskie.. Są­
dzę, że Hab-Czu- będzie mógł. panu w ‘ tym dopomóc.
. _  No,'zobaczymy.- Tymczasem nie . będę . panu zabierał 

więcęj .czasu.j Mam nadgieję,1 że pan-* zdąży zawiadomić 
wszystkich o,grożącym niebezpieczeństwie.
«.• s'—’.Zaciągnęliśmy wobec, pana ogromny i.dług wdzięczno­
ści'— powiedział Hindus.

— Do widzenia — rzucił pośpiesznierżętyca. — W jaki 
właściwie,spośdb mam się* porożubiiewać z wami? ,

— Ze mną.nie będzie się pan już widywałsMtpowiedział
Hindus. — Jutro zostanie pan powiadomiony w ■ sprawie 
utrzymywania;, stałego. kontaktu., .

Żętyca skinął1 głową, pożegnał się. i wyszedł, Na -ulicy nie 
znalazł swego ‘auta, zdziwił się trochę, ale nie przejrpując się 
tym zbytnio, .zawołał'przejeżdżającą taksówkę i kazał się 
zawieźć ,do, fidmy. y P-t * k* S i  , ■ k f  1

Wydało,mu,się, że Han-Czu patrzy,na n iego, jakoś-ma- 
,czej niż zwykle. , ' 7, Smregg .

- Nie wiem co się stało z, moimwozem — powiedział 
po przywitaniu Żętyca. — Czy nie zgłaszał się do pana ten 

‘szofer, któty że'mną jeździł?
— Tak — odparł krótko Chińczyk — maszyna się po­

psuła. Dam'panu inne auto. Zmienię też'panu szofera. Ten 
Hindus jest do niczego’. ’, , ' „ '

— Przeciwnie. Uważam, że ,- ten i-chłopak bardzo dobrze
prowadzi'Wpz i jest ostrożny.. ’ - >

— Z Ima ’ będzie pan jeszcze*  bardziej zadowolony — 
uśmiechnął się- Han-Czu. »< v- j S
, Jak;tatn interesy? — spytał' Żętyca -zmieniając temat 
rozmpwy*. , \H ;  - ^

7Chińczyk spojrzał na niego uważtiie. * *
WjWrk' Jakie interesy?

, — iNol jakto, jakie?*_Nąsz? eksport,-! - Import. ’— 3 Han-Czu 
machnął niechętnie ręką. ‘

k.,,.i^k.Cp;raz ̂ . gor ze j _ powiedziął^częstując Żętycę papiero­
sami. — Gdyby nie Ta 'przeklęta; wojna" to robiłoby. się, ładne 
obroty, ale tak. Morza pełne min u łodzi ̂ podwodnych. Sał  
motety bomb,ardują. bljgdy 'nie', mpżńabbyć*1 pewnym- czy sta- 
tek7,dopłyniei do' miejsca przeznaczenia. 7W,? tych warunkach 
co tu można mówić.a); regularnym-handlu.,• Ąrfl' kalkblaćji nie 
można zrdbić'Bdpowiedmej, ani nigdy^człowiek nie jest;pew­
ny, towaru.

— No tak, zapewne — przyznał- Żętyca.
„ Siedzieli• czas jakiś w,jmlcźeniu,,'paIąc.papier'osy;'

—  Chciałbym z panem załatwić pewną przykrą dla mnie 
sprawę—  powiedział nagle Han-Czu.' _

— Przykrą sprawę? —  zdżiwił się Żętyca. —  Cóż to
takiego, słucham. - w-

Czuję się w obowiązku przeprosić pana. —  Chińczyk 
był wyraźnie zmieszany. . * •

■ —  Przeprosić mnie. Nic nie rozumienu
—  Muszę pana przeprosić za to — ciągnął aalej Han- 

Czu — że ośmieliłem się dawać panu przestrogi odndśnie za­
wieranych przez pana tu znajomość}. ,

Żętyca uśmiechnął ślę nieznacżnie. „AchTo o to chodzi* —  
pomyślał ;nie bez uczucia pewnej satysfakcji. —  „Przekona­
łeś się kochanku, że jednak nie jestem taki frajer za jakiego 
mnie uważałeś®. ’ r

— "Ależ cóż znowu —  powiedział głośno. —  Nie ma pan 
najmniejszej potrzeby przepraszać mnie. Nie czuję się 
w żadnym stopniu urażony. Wprost przeciwnie, bardzo je­
stem wdzięczny za życzliwość jaką mi pan tu na nowym 
terenie okazuje. - /

—  Bo właściwie ^przecież nie ma żadnego powodu dla 
którego jabym mógł się, w trącać w pańskie prywatne życie. 
Zrobiłem to jedynie prżez sympatią dla pana.

—  Nie ma o czym mówić — przerwał Żętyca —  jestem
panu jedynie zobowiązany I mam nadzieję, że pozostaniemy, 
zawsze dobrymi przyjaciółmi. r.

— Bardzo tego pragnę — powiedział s  zadowoleniem
Chińczyk, skłoniwszy się. . . . . . .  . „

Po wymianie tych wzajemnych uprzejmości obaj zabrali 
się ,do pracy i Żętyca tak się zainteresował studiowaniem 
poszczególnych transakcji, handlowych, że ani się obejrzał, 
jak nadeszła pora lunchu. 7 ,  , . . .

— Jutro już będzie się pan mógł przenieść z hotelu do 
swego mieszkania — powiedział .Han-Cfcu, gdy • wychodzili

’ Z —bard zo  panu dziękuję — skłonił się Żętyca WsiedliTdP 
auta i rażeni pojechali do restauracji. Po lunchu, który upły­
nął na miłej pogawędce, Han-Czu odwiózł spólnika do ho­
telu 1 zapewniwszy gó, że najdalej ga godzinę przyśle w fe 
'do dyspozycji, pojechał .do firmy. , , , f

Portier zawiadomił Żętycę, że jakiś pan telefonował dtf 
niego dwa razy, ale nie powiedział ani swego nazwiska ani 
w jakiej sprawie dzwofTil. ' ^
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